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— No, to powinien mieć szczęście w miłości 
— rzekł śmiejąc się Dechtjarew. — Ale posłuchaj 
kochanie, mam już sposób. Jutro o godzinie 6, wra­
cając z biura, wstąpię do parku miejskiego. Mani 
tam interes do ogrodnika, a więc może mogłabyś 
wrzucić bilecik do urny marmurowej, wiesz tej na 
lewo od altany z winogradu.

— Wiem, wiem.
— Będzie to tajemniczo i poetycznie; zupeł­

nie coś nowego i ani twój buldog, ani moja mał­
żonka nie dowiedzą się o tem. — Czy przystajesz?

Turmanow wychylił jeszcze kieliszek wódki,
i wrócił do fumoiru, gdzie grano w karty. Odkry­
cie, które zrobił przed chwilą, nie zadziwiło gc 
wcale, nie było dla niespodzianką i bynajmniej się 
niem nie poruszył. Sceny i kłótnie małżeńskie od­
bywały się nieraz, na nic się to jednakże nie przy­
dało. patrzał więc teraz przez szpary na flirty i 
miłostki swej żonki. Dziś jednakże rozmowa ta 
rozbudziła w nim niesmak niezwykły; epitety: 
grubas, buldog, gąsior. obeszły go rochę.

— Cóż to za kanalia ten Dechtjarew — pomy­
ślał, notując minusy. — Spotykając mnie na ulicy,

pi ze wyższa pod każdym względem wy- 

roby dotychczas prowadzone w Kra­

kowie i na prowincyi. Do nabycia w 

składach farb i materyałów. Skład 

fabryczny: Plac Matejki L 5/K.
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35 wrzsinla 1*13  at do odwołania
Nadzwyczajna atrakeya świata!

JON E”^1 „Ostatnie dnie Pompei" 
słynnej firmy »Pasquali<. Polskie napisy. 

jl Treść dzieła w programach,
4° ll.^wienla trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
a. '^j, w niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór.

Pomoc dla Galicyi.
(Od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 28 września. 
&o]s,7yniiki narad komisyi parlamentarnej Koła 
tępego, które się toczyły przez piątek i przez

& można skreślić w następujący sposób: 
bfyj^yniki ekonomiczne tych narad są dla kraju 

^U2e * hardzo pomyślne dzięki wielkiej ży- 
Oj^ści prezesa ministrów hrabiego Stiirgkha. 
41e r-y Prezes ministrów jest nie tylko w słowach, 
I f>0,°tynież i w czynie nadzwyczajnie dla Galicyi 

& a^ów życzliwie usposobionym. Pokazało się 
^1$L*  zas bytności sobotniej prezydyum Kola 
bie»?leko i prezydyum Klubu ukraińskiego u hra- 

Stiirgkha. Hrabia Stiirgkh w odpowiedzi na 
ty K??wę prezesa Koła polskiego dr. Lea odparł 
hjJki Sposób. że widać było nie tylko dokładną 

°ść rozmiarów i następstw ekonomicznych 
tyj^trofy żywiołowej, ale także i przejęcie z ra- 
bja >ego nieszczęścia, które na kraj spadło. Hra- 

tiirgkh nie poprzestał zresztą na słowach, ale 
J^czył, że w pomocy dla Galicyi posunie się 

Matecznych Kranie możliwości w ramach 
bez wszelkiego formalizmu. Stan finan- 

^Państwowych jest tego rodzaju, źe wpraw- 

A ^Echow.

Zemsta.
Turmanow, zwykły sobie filister, posia- 

ładny kapitalik, młodą żonę i potężną ly- 
liąv’Wybrał się pewnego wieczoru do przyjaciela 

ta* Przegrawszy grubo, pomyślał sobie, że 
ttąi | hy się pocieszyć kieliszkiem wódeczki. Pow- 
tab eĄy, przeszedł chyłkiem salon, gdzie młodzież 
i>o f iąla się tańcem, w drodze poklepał poufale 
d0 faleniu młodego prowizora, a potem wszedł 
ki °utetu. Tu na okrągłych stolikach stały butel- 

Jozmaitemi nalewkami, półmiski z przeką- 
ItyC11 na zimno, a pomiędzy niemi śledź już na- 

2 cebulą. Turmanow nalał sobie kieliszek 
ty^ Wypił g oduszkiem, krzywiąc usta, potem 

nóż i widelec, zabrał się do śledzia, gdy 
e usłyszał jakieś glosy w sąsiednim pokoju, 

kąj,No, owszem — ozwal się delikatny dysz- 
'k kobiecy — ale kiedyż więc?

Wszakże to moja żoneczka — pomyślał 
^"anow. — Ciekaw jestem, z kim rozmawia? Paw

dzie rząd będzie musiał liczyć się z pewnemi ko-
niecznościami, podyktowanemi racyą stanu, ale
poza tem Galicya może liczyć na jak najwydat­
niejszą pomoc państwową.

To oświadczenie prezesa ministrów daje rę­
kojmię, że istotnie w najbliższych miesiącach 
przynajmniej częściowo następstwa ekonomiczne 
katastrofy będą wyrównane i złagodzone. Należa­
łoby jednak, aby jak to słusznie komisya parla­
mentarna Kola polskiego żądała, poparta przez 
namiestnika, w przyszłości zorganizowano w kra­
ju środki zapobiegające tego rodzaju katastrofom, 
a przynajmniej katastrofom w tak wielkich roz­
miarach, jak obecna.

Wyniki polityczne narad komisyi parlamentar­
nej są nijakie. Konserwatyści krakowscy sprzeci­
wiają się całą siłą idei zwołania sejmu galicyjskie­
go i ostatecznie zdołali owo żądanie przeforsować, 
jakkolwiek poseł Stapiński sam uznawał potrze­
bę zwołania sejmu.

Jedynym dodatnim rezultatem politycznym 
narad komisyi parlamentarnej Koła polskiego jest 
pewne zbliżenie do Ukraińców na tle wspólnej ak­
cyi zapomogowej. Gdyby to zbliżenie okazało się 
trwałem, wówczas możnaby kroki prezydyum 
Koła polskiego, obliczone na wciągnięcie Ukraiń­
ców do wspólnej akcyi. uznać za bardzo zręczne 
i za politycznie nader szczęśliwe. Nie chcemy być 
pesymistami. Chcemy wierzyć, że Rusini istotnie 
i w innych kwestyach nabiorą przekonania, że u- 
stawiczna walka szkodzi nie tylko Polakom, ale 
również i im samym nie przynosi pożytku. Nie­
stety doświadczenie gorzkie z Rusinami, robione 
od wieków, dowodzi, że jest to element nadzwy­
czajnie niepewny, na który nigdy stale nie można 
liczyć.

Bądź cobądź jednak kraj może spokojnie pa­
trzyć w najbliższą przyszłość. Rząd centralny 
zrozumiał, że dalsze zaniedbywanie ekonomiczne 
Galicyi odbiłoby się niesłychanie cężko na całem 
państwie. Ważniejszym od subwencyj pieniężnych 
jest zamiar dostarczenia ludności rolniczej paszy 
dla bydła i ziarna pod zasiew. Tych dwóch czyn­
ników potrzebuje warsztat małego rolnika, aby nie 
stanął i naraził kraju na klęskę głodową.

Stan ekonomiczny ludności miejskiej, jest na­
wet gorszym, aniżeli stan ludności wiejskiej, szero­
kim masom robotniczym i rzemieślnikom potrzeba

— Kiedy zechcesz, serduszko — odpowiedział 
nizki baryton — dziś niepodobna, jutro:cały dzień 
jestem zajęty.

— Wiem już! — pomyślał Turmanow. — To 
Dechtjarew. I ty Brutusie przeciw mnie! — dodał 
sentencjonalnie. — Więc i tego sobie ułowiła! Ja­
ka nienasycona kobieta! jednego dnia nie obędzie 
się bez flirtu!

— Jutro bardzo jestem zajęty — mówił dalej 
glos basowy — ale mogłabyś napisać do mnie... 
wiesz jaka to rozkosz dla mnie! Trzeba nam je­
dnakże wynaleźć pewny środek do przesyłania 
korespondeneyi. Poczta, to rzecz niebezpieczna; 
napisze do ciebie, to ten twój grubas mógłby łat­
wo list przejąć; napiszesz do mnie, a połowica mo­
ja w mojej nieobecności napę- t.o go otworzy i 
przeczyta.

— Cóż więc zrobimy?
— Trzeba użyć podstępu; przez służbę listów 

przesyłać nie wypada, a zresztą ten gąsior, twój 
mąż. bardzo łatwoby się dowiedział. Teraz pe­
wno gra w karty zawzięcie.

— Tak. i zawsze przegrywa... et mazgaj!
NOWO WPROWADZONY LAKIER UURSZTY-

— - NOWO-OLEJNY =====
wyrobu krajowej fabryki lakierów i preparatów cher a. firmy
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pracy. Tej pracy rząd dostarczy, podejmując roz, 
maite roboty publiczne na wielką skalę.

Wreszcie ludność kupiecka potrzebuje otwo 
rżenia ponownego zamkniętych lekkomyślnie źró? 
deł kredytowych. To wyschnięcie kredytu odbitej 
się na stanie ekonomicznym kupiectwa galicyjskie­
go tem dotkliwiej, że w paru latach poprzednich 
skutkiem współzawodnictwa rozmaitych filij ban-* 1 
kowych wiedeńskich i czeskich, kredyt byl bardzo 
łatwy i obfity. Skutkiem tego łatwego i obfitego 
kredytu wielu kupców i drobnych przemysłow-i 
ców podjęło szereg przedsiębiorstw, które obeci 
nie albo upadły albo znajdują się w bardzo smu­
tnym stanie skutkiem samowolnego i niczem nie­
uzasadnionego zamknięcia źródeł kredytowych. :

Wprawdzie uważamy, że ponowne dostarczenie 
nadmiernego kredytu, znowu byłoby zjawiskiem 
niepoźądanem. ale dostarczenie kredytu w rozmia­
rach godziwych jest potrzebą pierwszorzędną i za-, 
sadniczą dla kupiectwa galicyjskiego.

Akcya pomocnicza, przeprowazona przez Ko­
ło polskie i rząd w tvch trzech kierunkach. a mia­
nowicie celem przyjścia z pomocą rolnikowi, ma­
som robotniczym i rzemieślnikom oraz kupcom 
sprawi, że kraj wyleczy się z ran poniesionych. 
Równocześnie jednak należałoby przeprowadzić 
organizacye techniczne i kredy towo-finanso we, 
które zabezpieczyłyby Galicyę od klęsk podobnych 
jak tegoroczna. W przeciwnym razie nasz kraj 
popros.tu stałby się podobnym do chorego, który 
umiera skutkiem zupełnego pływu krwi.

Arno n.

Żądania Koła polskiego.
Uchwalona w sobotę przez komisyę parlamentar­

ną Koła Polskiego rezolucyą, stwierdza na wstę­
pie o g r o m klęski i wyraża przekonanie, że jedynie 
systematycznie zorganizowana i praktycznie, przy u- 
życiu bardzo znacznych funduszów przeprowadzona 
akcya pomocnicza ze strony rządu, uchronić może 
kraj cały od upadku.

Jako konieczną najniższą granicę udzie­
lić się mającej pomocy finansowej, uważa komisya 
pomoc państwową w wysokości 16 proc, urzędownię 
stwierdzone] szkody.

Akcyę ratunkową przeprowadzić należy w na­
stępujących kierunkach:



„NOWTYY.DZIFNNIKPOWSZECH^NY".w "
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A) Zarządzenia dla ogółu ludności.
1. Przywrócenie do dobrego stanu zniszczonych 

komunikacyi drogowych. Wymaga to udzielenia od­
powiednich kilkomilionowych funduszów dla powia­
tów i gmin, oraz subwencyonowania kraj, funduszu 
drogowego.

2. Z powodu zniszczenia wielu robót regulacyj­
nych i melioracyjnych konieczną jest bezzwłoczna 
naprawa, oraz przyspieszenie, począwszy od r. 1914 
robót regulacyjnych.

3. Ponieważ koniecznem jest danie ludności spo­
sobności do zarobkowania, niezbędnem okazuje się 
podjęcie i przyspieszenie budowli państwowych we 
wszystkich dziedzinach administracyi.

4. Wstrzymanie egzekucyi podatkowych, oraz 
wydatne odpisanie podatków.

B) Pomoć dla ludności wiejskiej.
1. W okolicach, gdzie grozi wprost głód ludności 

włościańskiej, należy przyjść z pomocą przez dostar­
czenie środków żywności

2. Właścicielom zniszczonych powodziami bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych udzielone być 
winne znaczniejsze zapomogi pieniężne.

3. Wobec braku ziarna na zasiew dostarczoną 
być musi rolnikom odpowiednia ilość zboża po cenie 
normalnej. Uzyskać należy uwolnienie od cła zboża 
zagranicznego, obniżenie taryf przewozowych, oraz 
pomoc kredytową dla związków stów. roln. i kas 
Raiffeisena celem ułatwienia najbiedniejszej ludności 
nabycia tego zboża.

4. Aby przeciwdziałać depekoracyi koniecznem 
jest dostarczenie znacznej ilości zboża, grysu, karto­
fli i soli bydlęcej. W tym celu należy przyjść z po­
mocą organizacyom rolniczym w kraju. Wydać w ra­
zie potrzeby zakaz wywozu paszy. Sól i surowica 
powinny być w ilości potrzebnej dostarczone bez­
płatnie.

5. Gdy właściciele zarówno włościańscy, jak śre­
dni, oraz dzierżawcy znaleźli się w wyjątkowo cjęż- 
kiem położeniu, niezbędnem się okazuje zorganizo­
wanie odpowiedniej pomocy kredytowej w. drodze 
uzyskania nadzwyczajnych kredytów dla centralnych 
instytucyi krajowych.

6. Zastraszający w ostatnich zwłaszcza . latach 
ruch emigracyjny w Galicyi nakłada administra­
cyi państw, obowiązek przeprowadzenia system, ak­
cyi w kierunku otwarcia nowych źródeł zarobkowa­
nia w kraju, oraz bezzwłocznego wydania ustawy e- 
migracyjnej.

C) Pomoc dla ludności miejskiej.
1. Przedewszystkiem należy dać ludności miej­

skiej możność zarobkowania przez przyspieszenie 
wszelkiego rodzaju budowli publicznych.

2. Gminom miejskim należy się pomoc finansowa 
na rekonstrukcyę zniszczonych dróg i gościńców.

3. Z powodu ruiny finansoyej niezbędną jest po­
moc kredytowa dla przedsiębiorstw gospodarczych, 
przemysłowych i handlowych. Pomoc ta powinna byc 
udzielona działającym w tym kierunku instytucyom.

4. Ze względu na trudności w uzyskaniu kredytu 
hipotecznego, co pociąga za sobą brak kredytu bu­

udaje najlepszego przyjaciela, wyszczerza do mnie 
zęby, klepie po ramieniu, a wszystko to obrzy­
dliwe kłamstwo! W oczy jestem najdroższym 
przyjacielem, a poza oczy gąsiorem, grubasem itd. 
'Poczekaj, ty gołowąsie!

Podczas wiecierzy nie zdołał sic przemódz. 
aby spojrzeć w oczy swemu rywalowi, ten zas 
^nagabywał go ustawicznie pytaniami, czy wygrał 
•w karty i czemu milczy? Był nawet tak bezczel­
ny, że z tytułu najlepszego przyjaciela wymawiał 
żonie Turmanowa, że dba o zdrowie męża, bo źle 
wygląda; ona tymczasem śmiała sie. szczebiota­
ła, wdzięcząc się do niego tak, że i dyabeł sam 
nie byłby jej podejrzywał o niewierność.

Powróciwszy do domu, Turmanow byl w ta­
kim humorze, jak gdyby zjadł był nie wyborna, 
pieczeń cielęcą na zimno, ale stary kalosz... Mo­
że byłby puścił wszystko w niepamięć, lecz we­
sołe szczebiotanie żony przypominało mu ciągle 
.grubasa i gąsiora.

Myślał więc nad tem, jakby sic zemścić na 
Dechtjarewie. Najkrótsza byłaby sprawa prze­
trzepać mu porostu skórę, wyzwać na pojedynek, 
•lub pozbawić posady, albo też wrzucić do owej 
urny marmurowej coś brzydkiego, np. zdechłego 
Iszczura...

Długo przechadzał się po pokoju, nie mogąc 

dowlanego, należy bezwzględnie żądać otwarcia no­
wych źródeł dla kredytu budowlanego przez podnie­
sienie kontyngentu eiuisyi listów zastawnych Au- 
stryacko-Węgierskiego Banku w wysokości najmniej 
100 milionów koron.

5. Ponieważ ważnym czynnikiem w koniecznej 
< akcyi mogłyby być prace inwestycyjne zarządów 
miejskich, co jednak możliwe byłoby jedynie przy 
pomocy wydatnych kredytów gminnych, powinien 
rząd dokonać bezzwłocznie zarządzeń, aby tę dzie­
dzinę kredytu publicznego uprzystępnić gminom.

Sposób pomocy rządu.
Według poważnej informacyi rząd nie wystąpi z 

żadnem przedłożeniem w sprawie akcyi zapomogo­
wej dla Galicyi. Zamiarem rządu jest, w miarę po­
trzeby we wszystkich rubrykach budżetu, więc w 
preliminarzu na drogi, budowle wodne, melioracye, 
budowle gmachów publicznych i t. d, oraz w prelimi­
narzu na doraźną pomoc dokonać przekroczeń ko­
niecznych i zażądać ex post indemnizacyi.

Zniżki taryfowe dla Galicyi.
Pięćdziesięcio-procentowy opust normalnej tary­

fy frachtowej na kolejach państwowych i wchodzą­
cych w rachubę kolejach prywatnych, w zarządzie 
państwowym, a to od środków żywności artykułów 
rolniczych, kartofli, jarzyn, owoców strączkowych, 
paszy, pościółki, nawozu do Galicyi będzie wprowa­
dzonym ze względu na klęski elementarne w Galicyi, 
z ważnością od 1 października aż do odwołania. Poza 
tem dyrekcye kolei będą mogły przyznawać ulgi w 
razie interwencyi gmin w sprawie transportu zboża, 
mąki, węgla i opalu, jeżeli materyały te przeznaczone 
być mają na bezpłatne rozdzielenie między ludność. 
Przewidziane są także udogodnienia dla przewozu 
ziarna, przeznaczonego na zasiew.

89
Wbrew informacyom „N. Fr. Presse", która do­

niosła, źe rezolucye hr. Skarbka w sprawie zwoła­
nia sejmu i p. Kędziora w sprawie dróg wodnych 
zostały odrzucone, możemy donieść, źe rezolucye te 
zostały przez Kolo polskie tylko odroczone.

Walny Zjazd delegatów.
Tarnów, 28 września.

Zjazd poprzedziły sobotnie obrady młodzieży 
pracującej w odrębnych organizacyach oświatowych, 
bądź w kołach T. S. L. Obrady toczyły się przez ca­
ły dzień w sali ratuszowej przy udziale 50-ciu dele­
gatów młodzieży z całego kraju.

Przebieg obrad obejmował trzy referaty: p. 
Luszczyńskiego „Oświatowa praca wśród robotni­
ków" — p. Błońskiego „Zadania obywatelskiego wy­
chowania i stosunek do T. S. L.“ — i p. Uhma „Pra­
ca na wsi".

Wieczorne pociągi w sobotę zaczęły już zwozić 
delegatów na walny Zjazd T S. L. Na dworcu kole­
jowym oczekiwała przybywających przez całą noc 

wymyśleć nic odpowiedniego, nagle przystanął i 
uderzywszy się w czoło, zawołał radośnie:

— Brawo! już wiem, doskonały będzie figiel!
Gdy żona zasnęła, usiadł przy stole i po krót­

kim namyśle napisał następujący bilet, zmieniając, 
ma się rozumieć, charakter pisma:

„Szanowny panie! Jeżeli pan nie złoży dziś 
przed godziną 6 popołudniu do urny marmurowej 
na lewo od altany winogradowej 200 rubli, zosta­
niesz zamordowany i skład twój będzie wysadzo­
ny w powietrze dynamitem!

Zaadresował ten list tak: Do pana Dulinowa. 
kupca.

— Wspaniały pomysł! — mówił do siebie 
pełen radości, zacierając ręce.

— Szatan nawet nie obmyśliłby lepszej zem­
sty, bo rozumie sic. że kupiec przestraszony za- 
wezwie niezwłocznie mężów bezpieczeństwa, a ci 
ukryją się w krzakach, czyhając o godzinie 5 na 
odbiorcę listu. Wtedy, gdy sic zbliży do urny, 
schwycą go. Ha! mój bratku, zapomnisz ty języ­
ka w gębie! Będzie miał kanalia awanturę, ale do­
brze mu tak! brawo!

Turmanow sam wrzucił list do skrzynki, po­
tem udał się na spoczynek i spal smacznie, jak ni­
gdy. Nazajutrz obudziwszy sie. w 'wybornym byl 
humorze, przekomarzał się z żoną, a później je­
szcze poszedłszy do biura, uśmiechał się ciągle.

- .. ............

komisya kwaterunkowa, pełniąc wyznacza^ 
przy pomocy drużyn sokolich i strzeleckich.■ jo-

Główna część uczestników zjazdu prZJfbLjie f 
piero w niedzielę rano, co wpłynęło na 
późnienie rozpoczęcia obrad. j po-

Zjazd tegoroczny jest liczebnie słabszy ? 
przednich. Ogółem z całego kraju przybył0 
legatów; z posłów przybyli: Dr Adam Mata^1 
Zamorski, Dr Wójcicki, Tertil i A. Witos W z1 ń 
bierze udział kilkunastu księży i bardzo wl®1® j-

Po nabożeństwie w kościele księży 
czestnicy zebrali się w sali „Sokola I“, p5 g|użN 
zielenią i wstęgami o barwach narodowych- 
porządkową pełnili skauci i drużyny sokole- .

Naznaczony na godzinę 10-tą początek °°r p£)|. 
gaił ze znacznem opóźnieniem, bo o g. U P^nodD0, 
prezes Zarządu gł. T. S. L. B a n d r o w s k i>,p. zj- 
sząc z naciskiem, że rok ogólnego przesileń111 
wieruchy wojennej na Bałkanach musiały s,s ,/il 
odbić na działalności T. S. L. Zarząd główny 
wszystko, aby o ile nie dało się iść naprzód, zast/ 
mać przynajmniej to, co dotychczasową pra^acfc'1 
się własnością narodu. Mimo jednak daleko 
ograniczeń nie ustępowała trwoga, że dzia*  
oświatową trzeba będzie zmniejszyć. .

- 
$ 

wyobrażając sobie przerażenie Dechtiarewa- 
tak znienacka wpadnie w pułapkę. i jU^

Gdy wybiła godzina piąta, nie wytrzyj sj« 
dłużej, lecz zabrał się i pobiegł do parku, sy- 
przekonać naocznie i napawać rozpaczliwie- 
tuacyą rywala. Spotkawszy po drodze stój*“ 
go: „Aha, pomyślał, już idą!" potem ukrył 
altaną i czekał. .

O szóstej zjawił się punktualnie DechtPL^ 
Młody człowiek szedł śmiało w eleganckie p^ 
cie i cylindrze na głowie, paląc papierosa i 
zdywal sobie: „No. będziesz zaraz inaczej 
dal!" — mówił ukryty za winogradem Turę/ u

Dechtjarew przystąpił do urny, sicie3* .^y< 
— Turmanow pożerał go poprostu oczami —'1 
jął jakąś grubą kopertę, oglądał ją na 
strony, wzdrygnął ramionami, nareszcie Pn 
kiem wahaniu otworzył i zdumiony spostrze14 
niej dwieście rubli w papierach.

Przez chwil kilka przyglądał się ieszcze 
knotom, potem wsunął kopertę do kieszeni1 
śmiejąc się: „merci“.

Zawiedziony Turmanow pobiegł jak sZ,ja 1 
przed skład Dulinowa i wygrażając mu P^’ 
daleka, szeptał z wściekłością:

— Osioł zapamiętały, bydlę, mazgai S*01 
ny!

przygotowuje do praktycznego egzaminu z buchalteryi kupieckiej pojed. i podw., 
w Akademii handlowej w Krakowie i do teoretycznego egzaminu rachunkowości p<‘ 
w ej i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw., składanego w c. k. namiestn. we Łwo w* e. 
kursa rozpoczną się dnia 10 września 1913. Wpisy na oba powyższe kursa Przyi’y,uJe„„nrzą<J’. 
BUCHALTERYJNE ul. Floryańska L. 55,1. p., teleŁ Nr. 2113. Biuro buchalteryjne sp g 
bilanse, zakłada nowe i przerabia niedokładne księgi handlowe i przyjmuje -R1aN1A
kres buchalteryi wchodzące pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. MOJA SZKOŁA

MASZYNACH uczy pisania na maszynach, pomnażania pism na maszyn, roznycn sysw 
Cena za kurs buchalteryi x nauka pisania na maszynie 100 koron, płatne w ratach mie. > osi)i)ja>‘ 
Hanitihiu Rnmatnwiri niutiynsi taistsll.iy p .rkcw. t. k- anądnik rachunkowy, sądoww lustrator Stowin»n«B urobków- 
MaillSlaW BlinialOWllZ, ławai-iuj juan, SU»W rubunk- i kasow. ynjc.k. Sądru kuiowjm w Inkowie, bjłjik

Dotychczas uchraniano się przed tem 
ściem narodowem, jednak trwoga nie opuszcza 
słów Zarządu głównego, który też apeluje d° 
skiego społeczeństwa, aby wzięło sobie za Pupa z 
noru narodowego bronić tego wielkiego doro® 
ni/ustać w pracy. ,v

Zarząd główny nie zaniedbał niczego, aby P jy 
konać i zjpusić czynniki rządzące do uznania 
dania dziatwie polskiej oświaty w języku ojc^ 
Następnie omówił akcyę co do upaństwowienia^ 
średnich, utrzymywanych dotychczas z furldUy/ie- 
społeczeństwa, która po ostatniej delegacyi d° flj- 
dnia — wedle przyrzeczeń rządu — rokuje P®’11 
dzieje urzeczywistnienia. j,

Na gimnazyum w Białej uzyskano u rza^0 iV 
ne pokrycie wszystkich kosztów utrzymania te pf?e' 
kładu, definitywnemu upaństwowieniu stoi na p tefl 
szkodzie ta okoliczność, że rząd domaga sie n,ac|$' 
cel od T. S. L. budynku szkolnego, wolnego ^el 
żaru, a przenaczony na to budynek szkoły 
im. Kościuszki jest jeszcze znacznie obciążony- zo-

Seminaryum nauczycielskie w Białej 
stanie upaństwowione, gdy gmina Kęty zobowiS2^ 
do tych samych świadczeń nadal na wypadek/' ,0. 
nienia tamtejszego seminaryum męskiego Pa'?cfa< 
wego na żeńskie, bo z tą zamianą złączona jest i 
wa bialska. „,|

Co do gimnazyum realnego w Orłowej zaU?V 5- 
prezes Kola dr. Leo przy sposobności deputacy1
L. u ministra oświaty, że niepełny jeszcze ten Zz.a 
ma największą frekwencyę ze wszystkich szk°*  
dnich na Śląsku, zasługuje więc na podwyżs 
subwencyi, co też zostało przyrzeczone. .

Nastąpiły mowy reprezentacyjne. Przema^^J 
kan. Bernacki imieniem biskupa Wałęgi, 
Tertil imieniem miasta, prof. Górski imieniem
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(j.5y •tagiell., Jaroszyński imiehiem Kółek rolniczych, 
ski i Piątkowski imieniem Macierzy szkolnej cieszyń- 
Woi1’- Pr°f‘ Wierzbicki im. Związku sokolego, prof. 
Fol lech°wski im. Tow. nauczycieli szkół wyższych, 

aH.2£k imieniem Tow. pedagogicznego, Kostelecki 
Fadli*  ‘ Związku polsk. nauczycielstwa ludowego, 
•p ailnska im. Uniwersytetu ludowego, Rymar im. P. 
bej.’ Pr°f- Mossoczy im. Straży Polskiej, prof. Schrei- 

-®1, Ligi pomocy przemys., dalej delegat Polski 
CzvMS^e^ chł°P ze Spiża, wreszcie Polakiewicz im. 
strz i Bilińskiego, Fierhaus im. Polskiej Drużyny 
r Qeleckiej i prof. Język im. tarnowskiego Koła 

• L.
W zakończeniu przemówienia prez. Bandrowski 

§ yaził nadzieję, że potężna instytucya oświatowa T. 
św ’ Przetrwa chwile ciężkie i w pracy, której przy- 
^^ają idee walki r. 1863, nie stanie — otworzył 

py XXI dorocznego zjazdu.
ic odczytaniu bardzo licznych telegramów, 
^on° Przez powstanie pamięć zmarłych praco- 
trot v oświatowych, a po przyjęciu do wiadomości 
•j0 °kolu z ostatniego zjazdu walnego, przystąpiono 

Porządku dziennego.
Pod pionek Zarządu głównego wygłosił referat pt.: 

organizacyi T. S. L. i jego niedobór finan- 
^e^erat ten (dla braku czasu znacznie skró- 

'iom « .°Darty na wieloletniem doświadczeniu i zna- 
Sdy' > Wywarł wielkie na uczestnikach wrażenie, 

2 .Wykazał niedomagania i braki, które w znacz- 
^'erze tamują intenzywną pracę oświatową.

u referacie nastąpiły wybory do poszczegól- 
komisyi wedle zgłosztń delegatów.

hę: Południu obradowały komisyę. Komisyi szkol-
b0 Przewodniczył dyrektor Stein, sprawozdawczej 

Tertil, finansowej dyrektor Linde, czytelniano- 
yt°wej dr. Krajewski, dla zwalczania alkoholu dr. 

organizacyjno-statutowej dyrektor Piąt- 
W tej ostatniej komisyi przeszedł szereg 

tlą Osków, zgłoszonych przez opozycyę, a mających 
. u zmianę w nowym staucie. Między innymi pod- 

tyej1°n° myśl zastępstwa mniejszości przekonanio- 
dOv. j°gą systemu proporcyonalnego. Osobno obra- 
nje .komisya-matka, mająca na celu przedstawie- 
dyJ^rzejszemu plenarnemu zebraniu nazwisk kan- 
iest t do Zarzadu głównego. Wynik tych obrad 

20 rodzaju, że na jutro spodziewaną jest silna 
wJycVa mniejszości, t. zn. ludowców, którzy w no- 
tąn{j kładzie Zarządu nie mają ani jednego reprezen- 
Inter Równocześnie wzniesiono ma być także ostra 
'AńjPe'acya w sprawie bialskiej (sprawa bojkotu 

i zgłoszona przez narodową demokracyę).
Stfiyf0 obradach odbyła się wieczornica. Szereg toa- 
l^zozpoczął poseł Tertil, odpowiadał poseł Adam

Sprawozdanie.
tiow^wozdanie T. S. L. za 22-gi rok Istnienia sta- 
cy ‘ Pokaźną i bogatą w treść książkę. Ogrom pra- 

, Pełniony, ogrom wysiłków, przechodzących siły 
r.2ystwa, widnieje z każdej karty. Na kresach za- 

T, i wschodnich znajduje główne pole trudów 
Szen.' L"’ ale po raz pierwszy spotykamy w niniej- 

t> sprawozdaniu wiadomości o akcyi oświatowej 
tasta ni’ gdzie dziewięć tysięcy ludności polskiej po- 

^ało dotychczas bez żadnej pomocy.
Pani Prąwozdanie porusza na wstępie nadzieje, jakie 
itódf^yniósl rok 1912, a które się nie spełniły. „Od 
^łn. ^sly aż P° dorzecze Dniestrowe rozbrzmiało 
zHąc°: baczność, formuj się!**.  Jakoż „rok 1912 za- 
W?ył się silnym rozwojtm nowych organizacyi 
,Hrz2°^ych i kursów samarytańskich, powitanych 
'Dote °^ół zrazu życzliwie, acz z niedowierzaniem, 
TtQSE 2 rosnącą coraz bardziej sympatyą 1 zapałem.

1 Umiłowaniem szczególncm otoczono też ruch 
hiąjapwV. również cele narodowo-wychowawcze 
Ką Ua względzie. Ale dało się zauważyć, że ener- 
ósiąk| ,eczna. w ty™ kierunku najbardziej wytężona, 
hiep0Aa 2a to na innych polach... Jest to objaw bardzo 
'kdony^ny, może zresztą zrozumiały i usprawiedli- 

Pierwszym roku istnienia organizacyi woj- 
Potytft ale objaw, który w roku naątępnym już 
d2y irzyć się nie powinien, a równowaga mię- 
tzej ,7nym i drugim systemem pracy wychowaw- 

L Usi być utrzymana na całej linii. Na Kola T. 
zova obowiązek, aby w roku 1913 ta równowa- 

Mę dai przywrócona i aby zastój tam, gdzie on 
Zauważyć, był co rychlej powetowany".

il z j a. Pierwszej części sprawozdania omawiana jest 
faCh alność szkolna T. S. L. Na kresach 
tyą S2? d h i c h nie powstała w r. 1913 ani jedna no- 
Unak a szkoły na kresach zachodnich rosną je- 

aromatycznie z powodu przyrostu klas, a po- 
Miększa się samowiedza narodowa, więc i w ~"ięKSza się samowieuz,a. uuiuuuwa,

PRZEMYSŁOWY 
te| * Galicyi i Lodomeryi a W. Ka. Krak. 

yJ-jA W KRAKOWIE
Nr. 2577 (dyrekcya), 92 (kantor 
2540 (koreap. i dział towarowy).

Kasy otwarte od 9—1 i 3—5
* W>jątUe«. niedziel i świat HOZ

frekwencya dziatwy w szkołach i ochronach wzmaga 
się silnie i stale.

Gimnazyum realne w Białej powięk­
szyło się o 1 klasę i liczyło w roku szkolnym 1912—13 
razem 5 klas. Seminaryum nauczyciel­
skie w Białej powiększyło się o 1 kurs (czwarty i 
ostatni), co uczyniło szkołę pełnym zakładem. Gim­
nazyum w Orłowej na Śląsku, utrzymywane 
wspólnym kosztem T. S. L. i Macierzy szkolnej Księ­
stwa Cieszyńskiego powiększyło się w roku szk. 
1912—13 do 4 klas w 8 paralelkach i znalazło po­
mieszczenie w powiększonym odpowiednio budynku 
własnym.

Z kolei omawiane są szkoły ludowe. Szkoła im. 
Kościuszki w Białej została z powodu ogromnej 
frekwencyi podzielona na dwie szkoły: męską i żeń­
ską. Napiętnować trzeba najdobitniej hakatysty- 
czny zarząd gminy, który tej polskiej szkole 
odmawia subwencyi.

Z Białą łączy się bezpośrednio 5 kl. szkoła im. 
Żulińskiego w Hałcnowie i w Leszczy­
nach.

Na Śląsku utrzymywane są przez T. S. L. dwie 
szkoły; w Czechowicach (staraniem Koła uni­
wersyteckiego); w Jaworzu Sredniem (stara­
niem zarządu głównego). Dalsze usiłowania zdążają 
do utworzenia szkoły w Skoczowie, aby choć w 
części sparaliżować wpływ Niemców w powiecie 
bielskim. Z Czechami ściera się ostro społeczeństwo 
polskie w powiecie frydeckim, gdzie z pomocą Ma­
cierzy szkolnej T. S. L. utrzymuje szkoły w Radwa­
nicach i Hermacicach.

Na Morawach utrzymuje T. S. L. ośm zakładów; 
sześć w Ostrawie Morawskiej, po jednym w Przy­
wozie i Maryańskich Górach. W Ostrawie Moraw­
skiej, z powodu wzrostu liczby uczącej się dziatwy, 
okazuje się potrzeba budowy nowego gmachu szkol­
nego, na có jednak brak funduszów.

Działalność T. S. L. na kresach wschodnich sta­
ła się intensywną przed kilku laty, kiedy stwierdzo­
no, że 40.000 dzieci polskich jest albo pozbawionych 
wszelkiej nauki, albo narażonych na rutenlzacyę w 
szkole ruskiej. Rozpoczęło się tworzenie L zw. szkól 
mniejszości narodowych, z silną pomocą 
wielu obywateli, którzy szli z pomocą finansową lub 
darowizną gruntu, czy materyału budowlanego. W 
przeciągu kilku ostatnich lat utworzono 200 klas, a 
w ciągu r. 1912 przybyło 164 nowych. Na utrzyma­
nie i budowę tych szkół wydano 40 proc. Daru Grun­
waldzkiego, t. j. 283.961 K.

Frekwencya dziatwy jest b. znaczna.
Razem można ustalić, że w r. 1912 wt wszyst­

kich szkołach średnich, wydziałowych 1 ludowych, 
oraz w ochronkach na zachodzie i wschodzie było u- 
czącej się dziatwy około 26.900. W porównaniu z ro­
kiem 1911 wzrost wynosi 60 proc.

♦ •
Brak miejsca nie pozwala nam tak, jakby nale­

żało, omówić poszczególne dziedziny działalności T.
S. L. Przechodzimy zaraz do strony finansowej.

Bilans z 31 grudnia 1912 roku przedstawia w 
stanie czynnym sumę 3,367.617 K 81 h; w tem jest 
583.279 K 30 h niedoboru (z tego niedobór z lat po­
przednich 327.732 K 33 h). Założenie wielkiej liczby 
zkól w ostatnich sześciu latach zwiększyło wydatki 

zarządu głównego bardzo znacznie; wydano w tym 
czasie 1,636.577 K 35 h. Jeżeli do tego dodamy lesz­
cze koszta budowy szkół z zakupem gruntu oraz u- 
rządzeniem wewnętrznem (865.729 K 95 h), otrzyma­
my sumę wydatków w ciągu ostatnich sześciu lat 
2,502.307 K.

Zarząd główny T. S. L., podejmując te zadania 
nad swoje siły, szedł za głosem społeczeństwa, któ­
re użyczyć powinno środków, potrzebnych na tę zbo­
żną pracę.

Budżet gł. Zarządu T. S. L. na rok 1913 wynosi 
w wydatkach 1,304.574 koron.

Problem austryacki.
Likwidacya Turcyi europejskiej zostawiła na 

ugrupowaniu mocarstw europejskich wyraźne śla­
dy: trójprzymierze znacznie się rozluźniło. Wier­
ność nibelungów dopisała tylko do granic własne­
go handlowo-politycznego interesu. Włochom za­
grało po nerwach zupełnie uzasadnione rozporzą­
dzenie Hohenlohego. Oto pojawia się też w dzien­
nikach niemieckich myśl podziału Austryi, która 
skwapliwie notują dzienniki włoskie. Po rozbio 
rze Polski, rozbiór Turcyi i Austryi. „Sojuszni­
cy**  mogą zamysły swoje uważać za więcej aka­
demickie, póki monarchia rozpędza bitną armia.

ZAKŁAD 
CENTRALNY 

we Lwowie 
KAPITAŁ 
AKCYJNY 

Koron 10.000.000

Wszelkie transakcye 
bankowe. Finansowanie 
przedsiębiorstw prze­

mysłowych.

Akredytywy na miejscu 
krajowe i zagraniczne

której wykształcenie i wyposażenie odpowiada 
wymogom. Ludy monarchii mają jednak obowią­
zek teraz już zająć się problematem, to be or not 
to be, zwłaszcza narodowości, które żadną mia­
rą nie mogą chcieć zmiany sytuacyi na gorsze 
przez przejście pod panowanie obce. W pierwszym 
rzedzie dot łych narodowości należymy my. Po­
lacy, których kultura pod berłem habsburskiem 
swobodnie się rozwija, bez uszczerbku dla cało­
ści państwa. Zdajemy sobie z dawna sprawę z ko­
nieczności utrzymania wojskowej siły monarchii, 
musimy jednak przyznać, źe w ogólnych wyści­
gach o ilość żołnierza i wyższość uzbrojenia nie 
możemy dotrzymać kroku innym naokoło nas. 
Państwo czerpie swoje dochody z nadwyżek go­
spodarczych swego społeczeństwa. Monarchia nie 
zdołała dotychczas swego typu agrarnego zmienić 
na typ przemysłowy, a wiadomą jest rzeczą, że 
tylko ten ostatni niezależnie od przypadków at­
mosferycznych stale wytwarza nadwartości. 
wzmacniając własne zasoby kapitału, dając swo­
im obywatelom pole pracy i swemu organizmowi 
państwowemu ożywcze soki. Rok taki jak 1913 
poucza najlepiej o rozmaitej odporności społe­
czeństw typu agrarnego i przemysłowego. Nasz 
kraj niezawodnie latami będzie odczuwał skutki 
klęsk żywiołowych, spotęgowanych przesileniem 
kredytowem i handlowem, podczas gdy zachodnie 
kraje w wzmożonej po wojnie konjukturze han­
dlowej wkrótce znajdą odszkodowanie za kilku­
miesięczny zastój. Zmiana typu iść musi ręka w 
rękę z demokratyzacyą społeczeństwa w najszła- 
chetniejszem tego słowa znaczeniu, bo od tej de- 
mokratyzacyi jest zależną. Dziś Jeszcze, nie tyl­
ko w społeczeństwie polskiem, ale w niem najsil-, 
niej klasy wyższe czepiają się kurczowo zmursza­
łych przywilejów landlordyzmu, zamiast przyklap 
dem arystokracyi zachodu w życiu mieszczan za­
jąć miejsce odpowiednie do kultury umysłowej 1 
po przodkach odziedziczonych zasobów majątko-' 
wych. Miasta szczególnie polskie w Galicyi. 
wsparte gospodarczo i politycznie przez warstwy, 
trzymające się dziś zdała od pracy przemysłowej? 
miasta jako centra najżywszego działania przemy-’*,  
słowego, w państwie nowoczesnem, objąć muszą 
także u nas kierownictwo spraw publicznych — to 
jest conditio sine qua non wzmocnienia podstaw^ 
bytu państwowego, a dla nas Polaków także na­
rodowego. ?

Drugim warunkiem szczęśliwego dla ludów 
monarchii rozwiązania problemu austryackiego 
jest przypominające poniekąd kwadraturę kola u-/ 
sunięcie z sprawy narodowościowej pierwiastkuj 
niezadowolenia z ram i funkcyj państwowych. Z; 
tego bowiem niezadowolenia urastają dążności' 
odśrodkowe, najbardziej bytowi monarchii zagra­
żające. Dotychczasowe rządy trzymały się spo-' 
sobu harapa i cukierka. Ni stąd ni zowąd narodo-1 
wości dostawały od jednego gabinetu cięgi', od( 
drugiego kubany i na tej słodko-gorzkiej drodze 
odbywały swój rozwój kulturalny. A jednak i tu 
byłoby możliwem stworzyć jako antidotum sa­
morząd. autonomię kulturalną dla każdej narodo-' 
wości tak, aby o jej kulturalnych potrzebach tyl- 
ko ona jedna miała prawo rozstrzygać. Parlamen­
ty oświatowe, mające w tym przedmiocie także 
zwierzchność podatkową, niekoniecznie granicami 
historycznemi krępowane, usunęłyby z obrad ciał 
gospodarczo-politycznych poważną część mate­
ryału palnego . Pewne kautele pod względem 
skarbowym, planów naukowych, kwalifikacyi na­
uczycielskiej i t. d. były konieczne, jak również 
ustalićby należało prawnie uznane narodowo­
ści. Zarodek tej idei stanowią przecież nasze ma­
cierze szkolne, Schulvereiny i t. d. Idzie tylko o 
wyposażenie tych dziś dobrowolnych uczelń w 
przymioty stowarzyszeń przymusowych i samo­
rządnych, o własnej na podstawie obowiązkowych 
datków zorganizowanej skarbowości, rozszerzając 
zarazem ich zakres działania na wszystkie ob­
jawy życia kulturalnego.

Narodowości monarchii, powiedzmy to ot­
warcie, odczuwają bez wyjątku potrzebę zgody 
i zakończenia długiego czasokresu jalowości, któ­
ry gruntowniez dyskredytował w oczach ludności 
system parlamentarny. Mówimy i piszemy o octroi 
jakoby o rzeczy zwyczajnej, tak jak spokojnie 
przyjęliśmy zawieszenie samorządu w Czechach.

U nas sejm stanął na martwym punkcie, z któ­
rego go nawet nie ruszy rozpaczliwa sytuacya e- 
konomiczna kraju. Czyżby było cichem życzeniem 
naszych „autonomistów". aby gospodarka kraju,

WKŁADKI 
na książeczki i na ra­
chunek bieżący na ko- 
rzystnem oprocantow. 
Podatek rentowy opła­
ca Bank z własnych 

funduszów.

ODDZIAŁ 
TOWAROWY 

poleca; Węgiel z kopalni kraf.
I górno-śląskich. 

Cement z fabryki GÓRKA 

kolo Sierszy. Szamota z i*  

bryki w SKAWINIŁ ‘
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jak w, Pradze spoczęła w rękach komisyi cesar­
skiej? Pokojowe współżycie narodowości jest i 
Tnusi być lnożliwem. Walka kończąca się wyczer­
paniem sil walczących nic jest i nigdy nie była 
czynnikiem postępu kulturalnego. Jak dalece na­
sze życie publiczne zatruła, jak młodzież od idea­
łów szczytnych skierowała ku zbrodni, jak uto­
rowała drogę kalunmości, mieniącej zdrajcą każ­
dego, co o zgodzie tylko wspomnieć, jesteśmy sa­
mi świadkami. A jednak zgody nam potrzeba, w 
kraju i państwie, stojącym oko w oko wobec za­
gadnienia swego bytu, zguba ta przyjść musi, czy 
% „zawalidrogami11, czy bez nich albo — przeciw 
nim. K.

Poświęcenie nowego dworca 
towarowego.

Kraków, 29 września.
Wczorajszej niedzieli odbyła się uroczystość 

poświęcenia nowego dworca towarowego, otwar­
tego i oddanego do użytku publicznego jeszcze z po 
czątkiem bieżącego miesiąca. Uroczystość miała 
przebieg świetny, do czego w pierwszym rzędzie 
przyczyniła sę wspaniała pogoda jesienna.

Już o god£. 10 przed poł. zaczęły powozy i au­
tomobile zwozić zaproszonych na dworzec osobo­
wy, gdzie otworzono dla gości salon dworski, pię­
knie przystrojony dywanami i kwieciem. Honory 
domu czynili i witali przybywających gości kiero­
wnik inspektoratu kolejowego inspektor Potuczek, 
wraz z inspektorami Pelzem i Grosserem, oraz 
naczelnikami dworca towarowego pp. Merdinge- 
rem i Krugiem, tudzież sztabem urzędników sta­
cyjnych. Wszyscy funkcyonarysze kolejowi wy­
stąpili w pełnej gali. Na korytarzu przed salonem 
dworskim, tudzież na peronie służba kolejowa u- 
trzymywała szpaler.

Przybyli między innymi: ks. biskup Sapieha 
z kanonikami X. Wądolnym i X. Pod winem, szef 
sekcyi w min. eksc. Kosiński w zastępstwie n. 
ministra kolei bar. Forstera, dyr. kolei północnej 
z sekretarzem prezydyalnym dr Haraschinem, dyr. 
kolei państw, w Krakowie r. dw. Zborowski wraz 
Z gronem urzędników dyrekcyi, dyr. kolei państw. 
We Lwowie, r. dw. Rybicki, r. dw. Horoszkie- 
wicz, eksc. Hausner, eksc. lir. Wodzicki, starosta 
Kowalikowski imieniem nieobecnego delegata dra 
Fedorowicza, r. dw. Zoll, r. dw. dr Flatau, r. dw. 
dr Rozwaowski, r. dw. dr. Seidl. r. dw. dr Stawar- 
Ski, r. dw. dr Wędkiewicz, r. dw. dr Ujejski, sta­
rosta górniczy Jastrębski, dyr. dr Seeliger, starsi

Z teatru.
„Ruchome piaski”, sztuka w 3 aktach Piotra 

thoynowskiego.
Stary N e s t r o y, sławny komik wiedeński i 

"dowcipny autor złośliwych fars, gdy mu przyszło raz 
być słuchaczem jakiegoś rozpaczliwie żałosnego dra­
matu, obrazującego nieszczęsny los ubogiej rodziny, 
tauważył:

— Po co się tak martwifP Niech szanowna publi­
ka zbierze między sobą te trzysta guldenów (drei- 
hundert Gulden Scliein), których brak tym biedakom 
na scenie, a cała płaczliwa awantura się skończy.

W sztuce młodego, bardzo młodego, a zatem 
jeszcze sentymentalnie na los pięknej rozwódki Jadzi 
Lisieckiej pozierającego p. Piotra Choynowskie- 
g o, idzie aż o 600 rubli, więc o sumkę, której w dzi- 
.siejszych czasach depresyi ekonomicznej zebrać w 
‘drodze kolekty nic byłoby łatwo. Zresztą, zdaniem 
Imłodego, bardzo młodego autora, taka pomoc nie 
:wieleby zmieniła w losie zaprezentowanej nam ro- 
idzinki warszawskiej, tonącej bez ratunku w rucho­
mych piaskach swej niezaradności, głupoty i obłudnej 
Jpodlości, skłonnej do każdego kompromisu.
< Rodzina warszawska! W ostatnich dziesięciu la- 
ftach młodzi dramatopisarze warszawscy i lwowscy 
najmniej dziesięć razy wprowadzali nas W bardzo 
^nieciekawe środowisko różnych, a zawsze jednakich 
familijnych ognisk. Stałym przedmiotem obserwacyi 
tych autorów bywa zdeklasowana rodzina obywatel- 
stka, goniąca ostatkami, borykająca się napróżno z 
'życiem na miejskim bruku, rodzinka, złożona — 0- 
bowiązkowo — z córki, pięknej panny, tragicznej 0- 
fiary nędzy familijnej i tego życia, które jest takie 
szare i marne bez pieniędzy, następnie — również 
.obowiązkowo — zbrata, cynicznego furfanta, wre­
szcie z matki lub ojca, spełniających rolę stręczycieli.

uNOWINYj dziennik powszechny*-
-........ ■

radcy skarbowi Petz i Kurek, starosta podgórski 
Bednar, radcy Czerwiński i Mączyński imieniem 
ekspozytury Dyrekcyi dróg wodnych, st r. bud. 
Regiec, naczelnik sekcyi konserwacyi telefonów 
st. kom. inż. Dułczyński. zbożowej r. Judkiewicz 
i D. Bincer. reprezentanci Izby rękodzielniczej inż. 
Żmigrodzki, Werner i Cekiera, radcy miejscy, dr 
Federowicz, prof. Rosenblatt, dr Merz. dr Gtrtler 
Turski, Sołtysik, Konopiński, Dąbrowski, Schmel- 
kes, Jarra, Guzikowski, radcy Izby haaul. Zda­
nowicz, Rosenberg, Halski, reprezentane -’ Kongre- 
gacyi kupieckiej, z r. M. Dutkiewiczem, prezydyum 
kraj. Związku turystycznego z wicepr. dr Schnei- 
drem, dr Battaglia, dyr. Muzeum przem. inż. TUI, 
przedsiębiorcy budowy dworca inżynierowie 
Hand, Riegelhaupt, Horowitz i Guttmann, grono 
wybitnych kupców i przemysłowców itd. itd.

Punktualnie o g. 10‘45 wsiedli przybyli goście 
do specyalnego pociągu, który ich zawiózł na no­
wy dworzec towarowy. Lokomotywę pociągu, 
pięknie przystrojoną zielenią i flagami, prowadzili 
kom. ogrzewalni inż. Fiirgang i '•ekretarz dr Pi- 
schinger. Po dziesięciu minutach jazdy stanął po­
ciąg na nowym dworcu towarowym. Ze wszyst. 
kich budynków, których jest blisko trzydzieści, 
rozrzuconych na olbrzymiej przestrzeni, p Miewa­
ły flagi w barwach państwowych i narodowych.

Pociąg zajechał do olbrzymiej hali. t. zw. 
„przeladowni", liczącej 150 m. długości, gdzie był 
ustawiony połowy ołtarz. Książę-biskup Sapieha 
przywdział szaty pontyfikalne i w asystencyi ks. 
kanoników Wądolnego i Podwiną odprawił mszę, 
poczem obszedł całą halę, dokonując symbolicznie 
poświecenia budynków na wszystkie strony.

Po dokonanem poświęceniu wygłosił ks. bi­
skup Sapieha krótką przemowę od ołtarza, wzy­
wając błogosławieństwa Bożego dla tego nowego, 
ważnego zakładu komunikacyjnego.

Przemawiali następnie bar. Banhaus, szef sek­
cyi Kosiński, prez. miasta dr Leo i prez. Izby handl. 
poseł J. K. Federowicz, poczem goście zwiedzali 
poszczególne obiekty, które wzbudziły powszech­
ny zachwyt, gdyż — poza wtajemniczonymi fa­
chowcami — nikt nie przypuszczał, aby nowy dwo 
rzec towarowy był inwestycyą, zakrojoną na t a k 
europejską skalę, jak nim jest w istocie.

Przez czas dokonywania poświecenia czynny 
był aparat kinematograficzny firmy Pathcgo. któ­
ra dokonała zdjęcia do swego znanego „przeglą­
du” tygodniowego.

O godz. 12.30 odwiózł pociąg z powrotem go­
ści na główny dworzec.

O godz. 1-szej w południe odbyło się w salach 
Grand-Hotelu śniadanie na 100 osób, wydane

Tragiczna bohaterka posiada też zazwyczaj siostry, 
bo w rych warszawskich rodzinkach Zweikindersy- 
stem niestety jeszcze się nie przyjął... Oczywiście tra­
gedya polega na tem, że piękna córka „rodzinki” 
zmuszona bywa po wielu wzruszających perypetyach 
z pękniętem sercem wyjść za mąż albo zostać ko­
chanką jakiego starszego bardzo bogatego „mecena­
sa". czerniącego sobie wąsy, co każdą subtelną ko­
bietę słusznie odstręcza. A czasem dla odmiany, od­
mawiając prośbom mecenasów, rzucą się z okna... 
Pani Rachel z komedyi francuskiej miała w podo­
bnych okolicznościach lepsze serce. Mawiała: „ęa 
me coute si peu et ęa leur fait tant de plaisir...".

Te tragedye licznych, aż nazbyt licznych, córek 
z poklenia mamy Dulskięj — są zapewne wzruszają­
ce, ale już strhsznie oklepane i szablonowe. Czyżby 
istotnie w Warszawie nie było już innych panien, jak 
Jadzie i innych mam, jak z Dulskich Wróblewskie? 
Czyżby młodzi sceniczni autorowie nie mogli wresz­
cie raz wyjść po za okrąg trywialnej drobno-miesz- 
czańskiej nędzy i odetchnąć powietrzem, wolnem od 
zapachów kuchni i bańki z naftą? Dwadzieścia lat te­
mu w doskonalej komedyi, „Die Schmetterlings- 
schlacht" przedstawiającej kłopoty matki z trzema 
córkami, Sudermann ujął problem tragiczny ta­
kiej rodziny w pytaniu, które oburzona matka zada- 
je bogatemu fabrykantowi:

— Czy pan wogóle wie, ile kosztuje funt marga­
ryny i czy pan pojmuje, co to znaczy utrzymać i u- 
brać trzy córki?

W tem pytaniu jest wszystko zawarte. A jeżli je­
szcze nieszczęśliwa miłość komplikuje sytuacyę, tru­
dno jest dla młodych autorów nie pisać tragedyi. Zna­
cie tę tragedyę? Znamy. A więc posłuchajcie.

Ale jeżeli mamy wysłuchać takiej znanej trage­
dyi, trzeba, żeby autor oświetlił ją z jakiegoś no­
wego punktu widzenia. Miłość i głód są, wiadomo, 

przez prezydyum Izby handlowej i przemy^0'^. 
podczas którego prezydent Izby poseł J- 
derowicz wygłosił toast na cześć szefa sekcY*  
sińskiego i eksc. Banhausa.

Wieczorem odbył się w Starym teatrze 
kset, wydany przez gminę. Prez. dr Leo 
na cześć dyr. Banhausa i szefa sekcyi 
go toast, w którym dal wyraz nadziei, że a*  fl( 
sza konferencya prezydyum miasta z reprez^ 
tami władz kolejowych w sprawie nowego 
ca osobowego, usunie panujące jeszcze dvferJ-a 
i sfinalizuje wreszcie to wielkie dzieło, tak P°1'j | 
bne dla rozwoju W. Krakowa. Dyr. Baj1 113 ,|v 
eksc. Kosiński odpowiedzieli w ciepłych slow ’ 
Bankiet skończył się kiło g. 11-tej w nocy-

Co słychać w mieści
Kraków, 29 wrześ0’*.

O nowy dworzec osobowy. Dzisiaj Prze^a/ 
łudniem odbyła się w prezydyum konferencyę 
sprawie nowego dworca osobowego, 
stanąć na miejscu starego dworca towarowej, 
W konferencyi biorą udział prez. dr Leo, oba> s, 
ceprezydenci dr Szarski i Sarę. r. m. Turski i 
st. r .bud. Kłeczek, sekr. dr Wydro, wiceP15 i 
denci Izby handlowej T. Epstein, H. Wac 
szef biura dr Benis, dyr. kol. półn. baron 
szef sekcyi Kosiński, starsi inspektorzy 
Potuczek i Pelz, oraz kilku inżynierów kolejo"^.^ 
Przedmiotem konferecncyi jet sprawa unorin^ 
nia placu dojazdowego przed nowym dwot 
Gmina proponuje, aby plac ten miał około 8 
długości. Kolej północna dotychczas stała w3 
nowisku, że 60 metrowy plac będzie wystarcę, 
cy, z czego około 20 m. przypadłoby na r°^' 
rzyć się mającą ul. Pawią. Konferencya 
się w godzinach popołudniowych. O ile słVc 
zastępcy kolei godzą się na ustępstwa tak.m 
stulaty w całości — jak się zdaje — będą 
dnione. . yj

Ze spraw miejskich. Na posiedzeniu Kon\vi‘ 
drogowo kanałowej w dniu 27 bm. pod prze#- 
ceprezydenta Sarego rozstrzygnięto zlożofle 
ślad rozpisane jpublicznej licytacyi oferty ńa pę­
dowe kolektora wzdłuż alei Mickiewicza na p 
strzeni między ul. Wolską a Krowoderska- 
pnie uchwalono wnioski odnoszące się do 
lu należytości przypadającej do uiszczenia 
ścicieli przylegających realności z tytułu hPfSjjt' 
kowania nawierzchni drogowej w ulicy Lub0” \

___________________________________  

w gruncie rzeczy jedynymi tematami życia 1 . 
Zmienia się tylko sposób i forma przedstawień*  J 
matu. Ta zmiana świadczy o stopniu talentu aj11

Jakkolwiek główne figury w „Ruchomy^* 1 ,^i- 
skach“ są szablonwemi, które z niepomierną 
wością w. wjaętrzają się ze swych zamiarów *•  
gadatliwość nie świadczy chlubnie o inteligenC£ 
kiego vieux marcheur‘a, jakim jest p.. mecenas 1 y, 
Ciechowski), jakkolwiek bohaterka dramtu jest V 
chologicznie zupełnie zamazana i przez autora .a< 
jęta — niemniej sztukę p. Choynowskiego .aja 
należy za utwór istonego talentu, który P.fOf. 
zmysł obserwacyjny i który gdy się rozwinie 
szerzy swój widnokrąg, może dać scenie dziel* 1 ’ 
resujące i cenne (N. p. postać Hani jest zręcznie 
ślona.) ieiH

Artyści mieli dużo kłopotu z uplastyczm .^i 
niektórych postaci, które przy całym swoim 
realizmie mało mają realnej krwi w żyłach, 
wszystkiem doskonalą poczciwą mamą Wróble^,., 
była p. Czaplińska. P. L u s z c z k i e od 
c z ó w n a grała młodą bohaterkę, która ucie ,0(jyfl*  
m iźa, a kocha się w głupiutkim rzeźbiarzu, z mj 
wdziękiem pewnej niezaradności,‘która zupełm 
powiadała zamazanej psychologii tej niezaradnej p, 
donny. Sympatycznem zjawiskiem na scenie 1 
Żółkowska, która rolę Hani odegrała z dużą s 

i gracyą i w której teatr nasz zyskuje obieC 
siłę w zakresie ról naiwnych. W małej charaktery |.a 
cznej rólce „damy w szlafroku" p. Marya Gor 
debiutowała z powdzeniem, okazując interesując^y 
powiedź talentu. Pp. Noskowski, Mikułowicz J . p. 
rzeźbiarz), Miarczyński (komiczny kupiec *̂ s^a^0' 
Kosmowska i Trembińska-Nowakowska ^asKu;ace' 
realistyczna służąca rodzinki) dopełniali interes g, 
go zespołu.

Najlepsze są HYGIENICZNE! PRZETŁUSZCZONE!

Warszawskie M

MYDŁA FI. MALINOWSKIEGO Sporządzone według nowo<# 
snych wymagań nauki o hy^J 

nie i pielęgnowaniu skory*

Wszędzie do nabyci*



'WiENNIK POWSZECHNY* 5
Dły?8?’ Dalej twierdzono budowę chodnika 2 
z ulin toi1?wych w częściul icy Łobzowskiej oraz 
wkóńy 2°ikiewskiego w Dz. XIX „Grzegórzki" 
daleny uckwai°no uporządkowanie pl. św. Mag- 
W cFkZya naiw*9kszych  fabryk maszyn w Galicyi. 
cyn °botę °dbyło się we Lwowie walne zebranie ak- 
na Karyuszy sanockiej fabryki maszyn i wagonów, ! 
pot)Którem uchwalono jednomyślnie pod warunkami ' 

"rzednio umówionymi, sfuzyować się z fabryką 
Xrie kn. L- Zieleniewski, Tow. Akc. w Krako- 
«zv’ v ra przed kilku miesiącami nabyła fabrykę ma- 
otjk11 .ks- Lubomirskiego we Lwowie Dnia 30 b. m. 
Uarv Z*e W Krakowie walne zgromadzenie akcyo- 

yuszy fabryki Zieleniewskiego, które z swej stro- 
Sfu sPrawie fuzyi poweźmie formalną uchwałę. 
Cy 2y°wany kapitał akcyjny rozłożony będzie na ak- 

Do 200 K nominalnej wartości; akcyonarysze da- 
Itą61 fabryki Sanockiej otrzymają za każde 8 
fla)ryęh akcyi *eS° Przedsiębiorstwa (wartości nonii- 
>o Do 500 K> czyli łącznie 4000 K) 17 akcyj nowte- 
„ Przedsiębiorstwa nominalnej wartości po 200 K 

; y*i  łącznie 3400 K).
:a ^znaczenia. Z okazyi ukończenia budowy dwor- 
iad °Warowego otrzymab następujące adznaczenia: 

*** kol. państw. J. Pelt z krzyż kawalerski or- 
o 11 Franciszka Józefa, insp. kol. państw. A. N o - 

\ picz tytuł radcy cesarskiego, insp. kol. państw.
Łrosser tytuł nadinspektora, nadrewident A.
8 d e n uznanie zaszczytne ministra wraz z re- 

2'ne(acyą 500 K, komisarz kol. Dr J. Haraschin 
oj.an'e zaszczytne ministra wraz z remuneracyą 400 
.n.°n- Remuneracye po 150 K i pochwały otrzymali 

Urzędnicy W. Adam i W. Kałamarz.
Ze sportu footballowego. W sobotę i w nie- 

odbyły się na boisku sportowem „Graco- 
<vjprtZaw°dy w piłkę nożną między „Cracovią‘‘ a 
1 żeńskim Klubem „Simmering". 
jjA, pierwszym dniu goście znużeni byli po- 
. IZ^, co pozwoliło biało-czerwonym utrzymać 
ę ’k§ na równi. Rezultat pierwszego dnia za- 
’ sów przedstawił się w stosunku 2:2. 
»v r)rugi dzień zawodów był bardziej zajmu ją- 
Ci‘7 ze względu na tempo i poziom gry. Zwy- 

„Simmering" 1:0.
Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy jutro. 

R J^iemiłe przebudzenie. Urzędnik bankowy p. 
fUj.K. Wczoraj rano po przebudzeniu się zrobił nie- 
K® odkrycie. Oto skonstatował brak portfelu z 
'k02000 K oraz brak losów i weksli na 6000 

Podejrzenie padło na Emilię Niemecz- 
kod panne 0 ściśle określonem zajęciu, która 

(R. p nadużyła gościnności, jakiej jej użyczył p. 
.rzedsięwzięta rewizya w mieszkaniu Nieme- 

przy uk Poselskiej wydała rezultat do- 
tówu. Znaleziono większą część skradzionej go- 
Dr^ki, oraz wszystkie weksle i losy. Skradzione 

®dinioty były ukryte w kanale. Niemeczkównę 
«iaWiono do aresztu śledczego.

Okradziony artysta. Do atelier artysty-mala- 
Vlastimila Hoffmanna przy alei Słowackie- 

k.3 włamał się onegdaj znany rzezimieszek ,|ó- 
Hbr .siarski i skradł rower wartości 320 kor. oraz 

.Sz+^ie sportowe wartości 100 kor. Polieya are- 
' l^^ała Kasiarskiego, który ma na sumieniu kil- 

^Odobnych sprawek.
Itje dniach samobójczy. Na Półwsiu Zwierzyniec- 

Miłowała wczoraj odebrać sobie życie 48-letnia 
sj)0Ząca Zofia Katarzyńska, zażywając w tym celu 

dozę eteru. Interweniowało Pogotowie ratun- 
jw e> które udzieliło denatce pierwszej pomocy i 
t^^iozło na oddział chirurgiczny szpitala św. Laza- 
bor Zwodem rozpaczliwego kroku miały być nie- 
'^^Uniiema małżeńskie.

Mino
1 **iska  12. Rajska 12.

PROGRAM
97 września do piątku 3 października

na kwatery! arcywesoła farsa w 
'bOiR Blimchen kąpie się w morzu, hu- 
ńatn *a- KraJ 1 ludzie z Czarnego lasu, z 
1‘Zęd^’ Kto jest zbrodniarzem? pierwszo- 
l'r kryminalny romans w 3 aktach, według 
startera. Samotne dusze, dramat. Simla, 
ją]*  °*ytne  miasto w Indiach, z natury. Naukę 

° rajzender, komiczne. Nowoczesna jazda 
jp konna, sport.
*^11 8^wienia trwają w dnie powszednie od godziny 

„^^^ór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór.

MJiCA

Zjazd kupców chrze­
ścijańskich.

Lwów. (TBK.) Zjazd kupców chrześciajańskich z 
całej Galicyi rozpoczął wczoraj obrady w sali ratu­
szowej przy udziale około 200 uczestników. Prezes 
kongregacyi lwowskiej p. Halski, podnosząc znacze­
nie zjazdu, odpierał zarzuty, jakoby zjazd miał 
charakter antisemicki. Między innymi prze­
mawiał także p Porębski imieniem kongregacyi kra­
kowskiej i p. Adelmann imieniem stowarzyszenia 
kupców krakowskich. P. Kauczyński wygłosił referat 
„O polskości kupiectwa w mowie i piśmie". Uchwa­
lono korespondować z zagranicą wyłącznie w języku 
polskim, porozumiewać się z komiwojażerami po pol­
sku, popierać bursy i zakłady wychowawcze w kraju 
i wydać polski słownik kupiecki.

Dalej uchwalono zażądać gremiów kupieckich z 
tem, że zagwarantowany będzie interes mniejszości. 
Uchwalono utworzyć wspólne delegacye kupców i 
przemysłowców, celem stworzenia centralnej insty- 
tucyi banków kupieckich, wreszcie domagać się, aby 
obok zasiłków na dotknięte klęskami rolnictwo, rząd 
uwzględnił także rozpaczliwe położenie kupców. O- 
statni referat wygłosił p. Schiller z Krakowa „O ko­
nieczności wprowadzenia ustawy o uzdolnieniu ku- 
pieckiem". Uchwalono w myśl tego referatu dążyć do 
zaprowadzenia tej ustawy i w Galicyi, nadto wysłać 
w tej sprawie petycye do władz, zaopatrzoną podpi­
sami wszystkich kupców.

Organizacya mieszczan.
Lwów, 29 września.

(TBK.) Wczoraj rozpoczęły się obrady towa­
rzystw strzeleckich i organizacyi mieszczańskich z 
całej Galicyi. Po powitaniu delegatów przez prezy­
denta Neumanna i wybraniu prezydyum, przemawiał 
między innymi delegat z Krakowa, poczem p. Ohly 
przedłożył rezolucye: Uznaje się potrzebę zorganizo­
wania mieszczaństwa polskiego w całym kraju w je­
dną grupę jako stronnictwo polityczne pod nazwą 
„Polskie stronnictwo mieszczańskie1' z siedzibą rady 
naczelnej we Lwowie. We wszystkich miastach i mia­
steczkach należy czynić starania w celu zakładania 
mieszczańskich towarzystw strzeleckich lub związ­
ków mieszczańskich. Głównymi ostojami tej orga­
nizacyi mają być Lwów, Kraków, Tarnów i Stanisła­
wów, a zarząd spoczywać będzie w rękach rady 
naczelnej, która składać się ma z wydziału Towarzy­
stwa strzeleckiego we Lwoie i delegatów „Strzelnicy" 
w Krakowie i Tarnowie, oraz delegatów poszczegól­
nych większych miast. Dyskusya nad temi rezolucya- 
mi odbędzie się dziś.

Telegramy „Nowin“. 
Nowa zawierucha bałkańska.

Berlin, 29 września.
„Local-Anzeiger" donosi z Belgradu, że kor­

pus 25.000-tysięczny otrzymał rozkaz, ażeby 
wkroczył do wnętrza Albanii. Celem wzmocnienia 
serbskich sił wojskowych, powołane zostaną dwa 
ostatnie roczniki rezerwy.

Powstanie albańskie rozszerzyło się dalej. Albań­
czycy około Castar na południe przyłączyli się do po­
wstania. Linia, na której wre walka, wynosi 300 km. 
Serbia zmobilizowała dotychczas 20 pułków piechoty.

Położenie staje się coraz bardziej krytyczne. Al­
bańczycy postępują wbrew przewidywaniom, coraz 
dalej W dolinie Sjunii odbyła się zacięta walka. Al­
bańczycy pozostali górą. Zachodzi obawa, że słabe 
oddziały serbskie zostaną zupełnie rozbite i dla po­
wstańców albańskich otwartą zostanie droga do Priz- 
rentu. Następnie walka toczyła się także w okolicy 
klasztoru Tjaczan, gdzie zwyciężyli Albańczycy i od­
parli Serbów w stronę Ipek. Serbowie zmuszeni zo­
stali także do opuszczenia Ochridy. Cztery kompanie 
serbskie cofnęło się z Ochridy ku Reznie.

Siły Albańczyków obliczają na 80.000 ludzi.
Ze względu na powagę sytuacyi Pasicz przybywa 

już jutro do Belgradu. Również przybywa z kuracyi 
minister wojny Brodicz.

Bułgarya pomaga Albanii.
Belgrad, 29. września.

Pisma podają wiadomość o rzekomych wojsko­
wych przygotowaniach Bułgaryi, która zamierza sko­
rzystać z obecnego rokoszu bałkańskiego, aby wziąć 
odwet na Serbii. Bułgarya po cichu zmobilizowała już 
2 dywizye. •

,A ossische Zeitung" donosi z Petersburga, że 
charge d affaires" posła serbskiego Neratow oświad/ 
czył imieniem rządu serbskiego, że Serbia, w razie 
trwania dalszego rokoszu albańskiego, będzie zmuszo­
na zająć punkta strategiczne w Albanii. Rosya miała 
stanowczo odradzać jej tego kroku i udzieliła nawet 
odpowiedniej instrukcyi rosyjskiemu posłowi w Bel-1 
gradzie Neratow dodał, że wystarczy zupełnie, jeżeli 
Serbia ograniczy się do tego, ażeby w przyznanych) 
jej terytoryach pozostawić dostateczne siły woj­
skowe. -■

Konstantynopol. (TBK.) Urzędowy komunikat 
o wczorajszem posiedzeniu konferencyi pokojowej' 
opiewa: Delegowani badali kwestye, dotyczące jeń­
ców wojennych i wakufów i po rozstrzygnięciu ichł 
podpisali odnośne protokóły. Przez to samo wszystkie' 
kwestye traktatu pokojowego zostały już załatwione.' 
Traktat zostanie najpóźniej dziś podpisany.

Ateny. Serbowie opuścili wczoraj wieczorem ca­
ły obszar na południe od jeziora Presba aż do wsi 
Kucło. Greckie wojska natychmiast obsadziły ten 

Tragedya rodzinna w Pradze.
Praga. (Tel. wł.) Wczoraj w południe roze­

grał się tutaj wstrząsający dramat. Dyrektor, 
prywatnej szkoły handlowej” H law a- 
czek zastrzelił żonę, dwoje dzieci,'1 
trzeciego syna ciężko ranił sam zaś. 
wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie.

Illawaczek cieszył się powszechnie wielkim 
poważaniem. W ostatnich jednak czasach szkoła 
jego szła bardzo kiepsko, tak, ze Hlawaczek po- 
padł w kłopoty finansowe.

Wczoraj o godzinie 7-ej rano stróż domu 
przy ul. Pstrok 1. 12, gdzie mieszkał Hlawaczek 
usłyszał strzały. Stróż czemprędzej pobiegł do 
mieszkania Hlawaczka i gdy stanął w drzwiach 
wchodowych ujrzał wybiegającego z domu 17-le- 
tniego syna Jarosława z okrwawioną głową, któ­
ry wyjęknął: sOjciec strzelił do niatki 
i do nas«.

Stróż niebawem udał się do mieszkającego 
w pobliżu lekarza dra Porgesa. Dr. Porges przy 
wejściu do sypialni ujrzał na ziemi leżącą w ka­
łuży krwi żonę Hlawaczka Maryę, która już nie 
dawała żadnych oznak życia, a z rany z tyłu 
głowy sączyła się struga krwi. Obok trupa żony 
leżała 19-letnia córka Marya, która jeszcze żyłą? 
W sąsiednim pokoju leżał Hlawaczek i 18-letni 
syn jego Karol. Obydwaj mieli rany na głowie 
i nie dawali żadnych oznak życia. Porges zarzą- 
dził przewiezienie konających dzieci do szpitala/ 
W' drodze Hlawaczkówna zmarła, brat jej Jaro­
sław walczy ze śmiercią.

W sypialni obok zwłok żony znaleziono re 
wolwer, z którego dane zostały dwa strzały. — 
W sąsiednim pokoju obok zwłok Hlawaczka zna- 
leziono drugi rewolwer, z którego dano 4 strzały, 

Tragedya ta wywarła w całej Pradze bardzo 
silne wrażenie, tembardziej, że Htawaczek zosta­
wił list, w którym tłumaczy powodu strasznego, 
czynu.

List ten jest zaadresowany do sekretarza 
szkoły, Hlawaczek pisze w nim, że ciężkie kło-' 
poty finansowe zmusiły go do powzięcia i wyko­
nania tak strasznego czynu, którym chce ustrzec' 
od ciężkiej przyszłości i biedy swą rodzinę, gdyż ; 
dzieci ich nie odznaczali się wcale żadnymi zdol­
nościami. Hlawaczek żegna swych przyjaciół i 
kolegów oraz daje rozporządzenia co do dalsze­
go prowadzenia szkoły.

Pozostały przy życiu jedyny syn Jarosław 
jest zupełnie nieprzytomny i nie może dać ns 
pytania przybyłej policyi żadnych wyjaśnień.

* Za spokój duszy
śp. Kazimie y z Dyktarskich Szczepańskiej 
wdowy po s. p. Jozefaeie, nadinspekto­
rze kolei północnej w Krakowie, zmarłej 
w dniu 21. września 1913 roku w Kra­
snosielce gub. podolskiej, odprawione zo­
stanie we wtorek dnia 30 b. m. ó godz. 
8-ej rano w kościele 00. Zmartwych­
wstańców w Krakowie nabożeństwo ża­
łobne, na które stroskani synowie i córka 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­

mych.
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« „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY*

Naj i cisar znaje •••
„Gaz. Wieczorna * opisuje następującą histo- 

ryę, która zdarzyła się w Sanislawowiet:
Do kancelaryi jednego z adwokatów stani­

sławowskich dra S. wchodzi pewna włościanka 
i żąda rozmowy z mecenasem. Zapytana o co 
chodzi, nie daje żadnycn wyjaśnień. Ze substytu­
tami nie chce czasu tracić, widzieć tylko pragnie 
samego „mecenasa**.

Ukazuje się wreszcie mecenas. Zobaczywszy 
go sięga baba za pończochę i wyjmując olbrzymi 
plik aktów, kłania się nizko:

— Panie mecynarzu, ja chtiła rekurs...
Dr. S. przegląda czas dłuższy papiery, a w 

końcu woła zdziwiony:
— Ależ kobieto, poco wam rekursu, przecież 

sprawa wygrana!
— Wsio odno! — brzmi odpowiedź zawziętej 

baby — jak każu to robit rekurs. Naj kosztuje 
szczo choczy! Na majete zadatok. — Tu kładzie 
na stół banknot 50-koronowy.

Adwokat upierał się. Ustawa nie zna rekur­
su takiego, przecież to głupota Baba nie daje mi­
mo to za wygraną, wkońcu wstaje obrażona i 
woła 5

— Jak ne choczete, to pidu do jenszoho adwo­
kata...

Nie było co dalej oponować. Baba domagała 
Się rekursu i rekurs musiał być zrobiony, ale prze­
ciw czemu? Adwokat był sprytny. Zrobi rekurs 
przeciw zbyt nizkiemu wymiarowi kosztów przy­
znanych. Baba się naturalnie godzi. Byle tylko był 
i*dcurs

Szczęście jakoś d°Pisa^° i sąd wyższy rze­
czywiście uznał przyznane koszta za nizkie i re­
kurs uwgzlędnił. Zawiadomił o tem adwokat ba­
bę, w przekonaniu że cała sprawa na tem się skoń­
czy, Ale gdzie tam!

— To za mało! — przekonywała kłótliwa ba­
ba. — Teper robit rekur do Widnia, a potym. po- 
tym — rozsierdziala się wlasnemi słowy — na] 
tde pyśmo do cisara! Naj i cisar znaje, że ja maju 
recht...

Włościanka odeszła naturalnie z niczem. Ad­
wokat był za uczciwy, aby wyzyskać jej ciemno­
tę. Czy jednak nie znalazł się inny adwokat o 
mniejszych skrupułach, za to ręczyć nie można.

Bowiem baba koniecznie chciała. aby „cisar 
znaw, że me recht..."_______

Z różnych stron.
Cholera. W Galicyi w powiecie skolskim, w 

Oporcu, wyzdrowiała jedna osoba, pozostaje przeto 
w Oporcu jeden chory; w Tuchli tegoż powiatu po­
zostaje również jedna osoba chora na cholerę. Zresztą 
w kraju nowych zachorowań na cholerę niema. Na­
miestnik dr Korytowski wydal następujący okólnik: 
„Wobec coraz większego szerzenia się cholery na 
Węgrzech, w Rumunii, w krajach bałkańskich, a w 
ostatnich czasach także w gubernii podolskiej, zabra­
nia się wszelkich gromadnych zjazdów do rabinów 
galicyjskich podczas nadchodzących świąt żydow­
skich od 2 do 24 października. W czasie tych świąt 
tizeba zwrócić baczną uwagę zwłaszcza na te miej­
scowości, w których przebywają głośniejsi rabini i 
przy pomocy żandarmeryi nadzorować ścisłego prze­
strzegania przepisów meldunkowych i ruchu obcych 
żydów, oraz stanu zdrowia ludności**.

ZBudapesztu donoszą, że z prowincyi zgło­
szono 11 nowych wypadków cholery.

W P o 11 a w i e dotychczas zachorowało 8 osób 
na cholerę, z tego 3 zmarły.

O śmiałym napadzie na pociąg donoszą z N. Jor- 
k Kolo stacyi Hentville w stanie Alabana dwaj za­
maskowani bandyci, zatrzymali pociąg przez usta­
wienie semaforu na „stój**,  pod grozą rewolweru ka­
zali służbie odpiąć lokomotywę i wóz pocztowy, któ­
rym pojechali na odległość kilku kilometrów w odlu­
dne miejsce. Tam jeden z nich trzymał na uwięzi pa­
lacza i kierownika pociągu, drugi strzelając kazał się 
usunąć personalowi pocztowemu i wysadziwszy dy­
namitem drzwi kasety stalowej, zrabował z niej 
500.000 franków. Palacz, który stawiał opór, został 
zabity. Bandyci zbiegli, policya ściga ich przy pomo­
cy 40 psów policyjnych.

Lot głową na dół. Z Londynu donoszą, że śmiały 
lotnik Pegoud wykonał sensacyjny lot, przelatując ki­
lometr głową na dół.

Skazanie szpiega. Kijowska izba sądowa skazała 
poddanego austryackiego Sieleckiego za szpiegostwo 
na rzecz Niemiec na 4 lata ciężkich robót.

Kiedy należy nakręcać zegarek?
W tym wypadku rzecz idzie me o zegarek 

allegoryczny, który właściwie jest festynem albo 
dniem kwiatka, ale o najprawdziwszy w świecie 
czasomierz, dajmy na to niklowy, aby pozostać 
w krainie rzeczywistości. Proszę zaś nie myśleć, 
że sprawa jest tak znowu bardzo prosta, iżby 
wcale nie zasługiwała na uwagę. Wiadomo bo­
wiem, że zegarek najlepiej idzie wówczas, gdy 
bywa regularnie nakręcany, co utartym zwycza­
jem uskutecznia się najczęściej wieczorem, przed 
udaniem się na spoczynek. Są jednak okoliczno­
ści, przemawiające przeciwko nakręcaniu zegar­
ka o tej porze, a za nakręcaniem go rano. Prze­
dewszystkiem każdy przeciętny człowiek wstaje 
codzień o tej samej godzinie, czego nie można 
powiedzieć o udawaniu się na spoczynek. Czę­
sto zajęcie albo zabawa przeciągają się nadmier­
nie. uniemożliwiając regularne nakręcanie ze­
garka. Powlóre nakręcając zegarek wieczorem, 
gdy jesteśmy zmęczeni, albo śpiący, narażamy 
się na zepsucie sprężyny. Ale są jeszcze i inne, 
jgłębsze powodyc. Oto zegarek, świeżo nakręco­
ny, ma tendeneye ^spieszenia®, zwłaszcza, gdy 
zostawiony jest w spokoju. We dnie mamy czę­
sto możność skontrolowania go, w nocy zaś, gdy 
pospieszy, musimy się zdać na jego łaskę i nie­
łaskę i rano padamy ofiarą jego zbytniej gorli­
wości. Najważniejszą’ przyczyną jednak, przema­
wiającą za rannem nakręcaniem zegarka jest fakt, 
że skręcona sprężyna posiada o wiele większą 
odporność na wstrząśnienia na jakie narażony 
jest każdy zegarek we dnie z powodu ruchów 
swego właściciela. Nakręcając zegarek wieczo­
rem nie wyzyskujemy tej odporności i powodu­
jemy szybsze jego zepsucie.

Wszystkie te powody i kilka innych, skło­
niły mnie do tego, że postanowiłem zasięgnąć 
rady osób kompetentnych co do tego, kiedy na­
leży nakręcać zegarek. Zacząłem od mego przy­
jaciela, u którego zauważyłem ogromną, 
cebulę.

— Kiedy go nakręcasz? — spytałem.
— Raz na rok — odrzekł z flegma.
— ?
— No tak, kiedy go wykupię z lombardu, 

nakręcam go, a nu drugi dzień znowu zasta­
wiam. Czy i kiedy go tam nakręcają, tego nie 
wiem.

Potem udałem się do pewnej działaczki spo­
łecznej i literatki.

— Kiedy pani nakręca zegarek? 1
O, ja nie mam czasu zastanawiać sią nad 

takiemi drobnostkami. Nakręcam go, kiedy stanie.
Wobec tak nieudałego początku mej ankiety 

zrezygnowałem z urządzenia wywiadów wśród 
znajomych i tą drogą zwracam się do tych, któ- 
rzyby fachowo poinformować mnie mogli, kiedy 
nakręcać należy zegarek.

złotą

Siedem nowoczesnych cudów świata.
Starożytni uważali, jak wiadomo, za siedm cu­

dów świata: Piramidy egipskie; aleksandryjską la­
tarnię morską; wiszące ogrody Babilonu; świąty­
nię Diany w Efezie, którą szewc Herostrat spalił, aby 
stać się sławnym; posąg Jowisza olimpijskiego, dłuta 
Fidiasza, mauzoleum w Halikarnasie, wystawione Ar- 
temizyi, królowej Karyi, przez małżonka jej, Mauso- 
losa; wreszcie kolos rodyjski.

Otóż jedno z amerykańskich pism technicznych, 
pragnąc przeciwstawić tym „cudom**  starożytnym 
siedm „cudów**  nowoczesnych, urządziło ciekawą an­
kietę, zwracając się do najwybitniejszych osobistości 
Stanów Zjednoczonych z zapytaniem: Co, ich zda­
niem, godnem byłoby zaliczenia do rzędu „cudów 
świata**  w myśl naszych umiejętności?

Wynik tej zajmującej ankiety jest też prawdzi­
wie „amerykański**,  bo gdy starożytni uważali za 
„cuda**  niemal wyłącznie dzieła sztuk pięknych: ar­
chitektury i rzeźbiarstwa, jak np. ów posąg Jowi­
sza dłuta słynnego Fidiasza, znakomici amerykanie 
siedm nowych, teraźniejszych „cudów**  znaleźli wy­
łącznie w dziedzinie nauk przyrodniczych i technicz­
nych.

Naczelne miejsce z pośród tych „cudów" zaj­
muje pierwiastek r a d, z którym nieśmiertelnie zwią­
zane jest imię rodaczki naszej, p. Curie-Skłodowskiej. 
Cudowne to odkrycie otrzymało przeszło 1.500 gło­
sów. Dalej następuje telegraf bez drutu, mia­
nowany „cudem**  świata nowożytnego 1.250 gło­

sami. Aeroplan zajmuje trzecie miejsce, skupiw­
szy na sobie 1.100 głosów. Spokrewniony z nim ae-

rostat (balon sterowy) tworzy czwarty „ctd ’ .[p, 
s’ awszy pokaźną liczbę 1.050 głosów. Mocą 95U3a" 
sów promienie X także zaliczono do „cudów s*  
z liczbą porządkową 5. Telefon, wydający sl? ‘p0. 
wskutek przyzwyczaję;, .a, cz^mś zwyczajne#’ 
wszedniem, jest pomimo to prawdziwy# c n0, 
techniki, to też zajmuje szóste miesce w szereS. 
woczesnych „cudów świata**.  O kilka gloso*'  # 
niż telefon, otrzymał rozbiór widmowy (spefch3 c|j 
który zatem zamyka cykl „siedmiu cudów" naS 
czasów. m.

Jednakże zaznaczyć należy, źe nie wszys0^ L. 
sujący organiczyli się do tych siedmiu „cudów < 
wie tyle głosów, co telefon, otrzymała antysep?zeis 
postępowanie przeciwgnilne w chirurgii 
profesora Listera w Londynie); niemniej też 0d n3. 
cie lasecznika (bacylusa) chorobotwórczego 9**?  L,. 
komitych ludzi uważa za „cud świata**.  Z drugie 
ny świadczy o potędze przyzwyczajenia i o sza*yna  
szybkości postępu technicznego to np., źe #a ,\ej 
parowa, choćby w postaci lokomotywy, dżwi?al^e. 
bajeczne ciężary, nie wydaje się już „cudowną11- 
kawy wreszcie jest szczegół, źe mężowie #c5r’2fit 
Edison, prezydent Woodrow Wilson, były Pre 
Roosevelt, Carnegie i t. p., uznają niemal te s e, 
wynalazki i odkrycia za „cudy**  świata now° 
snego. .

Konkurs na sztukę. Teatr Niezależ^ eIj 
Lwowie ogłasza konkurs na sztukę z terh11.0^, 
do nadsyłania rękopisów wraz z zamknięte#1 ję, 
pertami, kryjącemi pod godłem prawdziwe # js 
nazwisko i adres autora, po dzień 31. sty0;^ 
1914 roku. Sztuka powinna posiadać ^za­
wartość literacką. — W nagrodę najlepszy2^ 
desłanych utworów dramatycznych będzi0 A 
stawiony na scenie Teatru Niezależnego, a 1 L-a 
ratowi wypłaconą zostanie zwyczajowa Pr°*̂l-  
autorska. Sąd konkursowy składają: G. ^Li­
ska, M. Johanne Walewska, J. German, Z- 
kowski, St. Lam, L. Skoczylas, A. Schród0f» 
Wasylewski, A. Godziemba Wysocki. Prz0S\j.0, 
w sprawie konkursu nadsyłać należy pod j, 
sem: Teatr Niezależny we Lwowie, ul. Baji01 *

• z

Nadesłane

Z konikiem 
mydło lilio* 0 

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z wi0?. 

niami. Po 80 h. wszędzie na składzie. “

Pierwszorzędne dekoracye I urządzenia*
Odznaczony medalem i krzyżem l1^ 

Zakład pogrzebowy J. Hora^ 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 14. Tel. 248*

Najtańzzy przewóz zwłok, ekzbumacya-

Zmiana lokalu)
Biuro spedycyjno-komisowe GOLDLUST i 
przeniesione zostaje z dniem 1. paździer#, 
b. r. do własnego domu przy ulicy Andr^

Potockiego, L. 3, parter. l8^

Od wielu lat najzn^j, 
mitsze i przez zna®’® - 
tych lekarzy zalecane 
żywienie dla dzieci i 
słych w wypadkach

strawności, osłabienia lub braku ap® 
Idealny i bardzo chętnie zaży*",^  

  środek wzmacniający dla 
scentów, który pobudza apetyt i działa na prawią*  
trawienie.---------------------------------------------------------------------------------->
---------------------------------------------------------------------------------------------

pcy przez ogłaszanie 
odnotza Korzyjy

p. T. Ku 
w „Now

„SZATNIA
SPÓŁKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA
123
o 

'2

Chrześcijański skład ubrań męskich gotowych i & 
zamówienie. — Zawsze świeże modele.

Ceny nader niskie. Towar doborowi
rESEEB 0000000000^^ 00^000000-^
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.„TEATR miejski
Juliusza Słowacka w

Po«Iedziałek dnia 29 września 1913 r.
Po raz 6: Nowość!

Jajka o wilku
a w 4 obrazach, Franciszka Molnara, tłumaczyła 

S. Orańska.
OSOBY:

. Mielewski Andrzej 

. Bednarzewska Kon. 

. Adwentowicz Karol 

. Kosmowska Ada 
. Jednowski Maryan 
. Żarski Władysław 
. Olska Maryi 
. Noskowski Zygmunt * *• *
. Orłowska Marya 
. Miłaszewska ^anda 
. Modzelewska Józefa 
. Czaplińska Zofia 
. Szymborski Wacław 
. Dąbrowski -Stan. 
. Neuman Tadeusz 
. Stępowski Leszek

• ♦ 
. Puchalski* *

♦ *♦ * *

L-i

Dr r u
lViimU^eniusz Kelemen 

As,Mb» • : 

Po^CZn!k Mikhal \ 
Pani R;ntlk ZaSon • 
Sekr . r> matka Wiln 
g«Sr2 • ■ •
«ona . • * ‘
Krówka’ '
Szarka .

• • • Pier^e ner 
feXgi“n,r ■ 

^°om ; ; ;
£rMs?V?kaj

OrkfaUy okai

y

*
* 

Bolesławy
*
* 

estra balowa. -- Rzecz dzieje się wieczorem między
godziną 8-mą a 10-tą.

Początek o godz. 7'/,. — Koniec o godz. 10.

> REPERTUAR:
’>®aik^ °niedziałek:

J'a o Wilku", sztuka w 4-ch obrazach, Fr. Molnara. 
Wtorek: 

a°me piaski", sztuka w 3 aktach Piotra Choynow- 
skiego.

•,KS]- r o d a:
adz Marek", poemat dram, w 5 obr. J. Słowackiego. 

i,haii Czwartek:
J'£a o wilku", sztuka w 4 obrazach Fr. Molnara. >■' 

„lwiątek:
uaonie piaski", sztuka w 3-cłi aktach P. Cliojnow 

t-^^Jddego.
a6lstrat. stół. król.

T miasta 
T .^RAKOWA

' b5|?8/19]3
a. 

raków, 25. 9.

p li? IM 

siek®Iem ' ” ‘ 
\Sstwo: 

dyJ robót ziemnych w bu­
ty u poszpitalnym na 
Wcl U!WykonaĆ S’ę ma’ 
25qq > obejmujących około 

1113 wykopu z odwo- 
Oraz odwozu około

ĄrVL 11)8 ziemi i gruzu już 
^Panego, 

robót żelazno - beto- 
kojoyc*b  obejmujących o- 

n’ 60 m2 stropów nad 
sta v-Carn’» Magistrat mia- 
MięA^kowa rozpisuje pu- 

ty11^ licytacyę. 
anmki ogólne i szcze- 

”1>ei'* e U2yskaó mozna na 
°d Kierownictwa 

tv0:.i udowy szpitala po- 
UL^ego na Wawelu

1913.

‘em oddania w przed-

<1^. Iłować można na je- 
°b* e r°bót 

plo^erty należycie ostem- 

sioneane 2 kwitem na wnie- 
Wąu do Kasy miejskiej 
°d oflrn w wysokości 5% 
8i{ Rwanej sumy, wno- 
''hjjCŁ/e*y  do biura Kiero- 
tala przebudowy szpi- 
iWeljjPoj^ojskoweg-o na Wa- 
hika in dnia 7 paździer- 
WPołud r’ £odzina 
°hvąr • e> poczem nastąpi 
siedznAe».ofert w sali P°‘ 

Of n Magistratu.
HwaJ? PÓŹn‘ej wniesione 
będa adkwie zestawione nie 
®87] UwWnione.

Leo. 

^Studenci 
.^mig, °Piekę z całem utrzy- 
! ‘ £dres: Kraków J.UI- Zielona 1. 4 II. p.

E3

fl

Jut
wyszedł z druku boga6' 'lustrowany

Wesoły Ka.<.ndarx
pod tytułem

„FIGIE L K1“
na rok

1914.
„Wesoły Kalendarz1* zawiera nadzwyczaj dobo­
rową treść humorystyczną mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro­
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szropnela. — No­
woroczne życzeniaandrusą, dryndziarzai stróżki- 
Wiersze — Bajki — Anegdoty — Uustracye. 
„Wesoły Kalendarz*'  w ozdobnej okładce ko­

sztuje tylko

20 halerzy.
Wszędzie do nabycia lub też za nadesłaniem 
25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost 
Wydawnictwo „SENZACYA" Kraków, Zielona 7.
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Co należy czynić 
aby krowy dużo

mleka dały?
Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem:

:: MLEKO ::
które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo­
darza. Cena egtempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 
poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar­

kach pocztowych) pod adresem:
Redakcya „P8fiWDY“ Kraków.
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ECaidy nowy miesięczny abonent
otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 

p. t. „Przez lady i morza" z 30 ilustracyami.

Maidy nowy kwartalny abonent
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.:

„Pan Józef Rouietabille u caraM
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona L e r o u x. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 

poleconej przesyłki.

Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.

□
□
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□
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MAGAZYN FUTER

A. Jachimskięgo
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 14—16.

Telefon 2579. (Założony w roku 1825). Telefon 2579.
Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 

wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa. [767

Dział ogłoszeń w „Nowinach**
prowadzony jest we własnym zarządzie 

Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 
BgESEE8E®8SSaE3^ESSEEEEBfflEF'?r‘r^'r''

ROZDAJE SIĘ n.0901 
PACZEK BEZPŁATNIE! 
Zwyczajny troju leczący reumatyzm we wszystkich postaciach ofiaruje sie ob c- 
cnle puhliraotd zielnie darmo i bez zapłaty tytułem próby. — Wyleczone 

mnóstwo wypadków zastarzałych przez 30 i nawet 40 lat.
Na zasi dzie, „źe trzeba widzieć, by się przekonać*  

M. E. TRAYSER z Londynu ofiaruje każdemu tytułem 
próby swój środek od reumatyzmu na własny koszt W 

tym celu rozdaje on 10.000 pą< 
czek bezpłatnie i dostarczy je każ­
dej osobie po nadesłaniu odnoś­
nego adresu. M. E. Trayser sam 
przeoierpiał wszystkie męki i za­
znał boleści reumatyzmu. W cią­
gu całego szeregu lat wypróbował 
on niezliczone mnóstwo znanych 
wówczas środków anti-reumatycz< 
nych, lecz bez najmniejszego sku­
tku. Nieraz doznawał on takie mę­
ki, źe musiał zażywać morfinę 1 
wyczerpawszy wszelkie istniejące 
środki musiał on się z rezygna- 

.. cyą pogodzić z swoim losem. On 
zaczął badać powody 1 przyczyny 

mentach udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, ńóra

ziircwaga czła- 
■itkiaiUytz 
mej wygląd
I !e?t m*.™ , ‘ . zaczął badać powody I przyczyny
gotębio-nitbieskiego. Patrz ryi.ir. 2. reumatyzmu f po wielu eksperę- 
mentach udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która 
go zupełnie wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki do­
broczynny wpływ na cały organizm, że postanowił on nazwać 
ten nowy środek „TRAYSER". Ci z pomiędzy jego kre­
wnych, znajomych i przyjaciół, którzy również cierpieli 
na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie p< 
Trayer postanowił zaofiarować swój środek całemu świa^ 
tu. Lecz zadanie to okazało się prawię niewykonalnem.' 
wobec tego, źe prawie każdy już wypróbował setkę i 
więcej tak zwanych środków i w żaden sposób nie ohoial 
się dać przekonać, że środek od reumatyzmu wogóle 
może istnieć. Niemniej pewien pan. już w podstarzały ni 
wieku, w Luwerpulu, napisał mu, ze jeśli p. Trayser po*  
Śle mu swoje lekarstwo to on je Jęszczd tym razem: 
spróbuje, lecz w obeo tego, że on w ciągu 41 lat cierpiał 
na reumatyzm i przez ten czas prawie majątek wydał nk 
lekarzy i lekarstwa, to, nim się nie przekonał o wartości 
tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została', 
mu nadesłaną j on następnie kupił więcej 1 rezultat byt 
nadzwyczajny. Paoyent ten został zupełnie wyleczony? 
To dało p. Trayser nową myśl I od tego czasu zaezął 
on wysyłać wszystkim na żądanie śwoje bezpłatne pi 
Środek ten wyleczył p. Benedykta Kullozkowskie 
Tarnopolu, po 18-letnich cierpieniach. Pan Frant___
Olszówka w Opolu, Chorował przez 10 lat i został zupeł­
nie wyleczonym przez „TRAYSER*̂  Stanisław Kuchclfi*  
ski w Rakowfe. Mińskiej gub., cierpiał przez 20 lat 1 ztó 
pełnie pozbył uę swojej choroby. P. Jan Zająozkowsld 
w Kleparowie, ohorowal przez 28 lat na reumatyzm i za*  
wdzięczą swoje zdrowie lekarstwu „TRAYSER". Patf 
Stanisław Krawozyk w Warszawie-Praga, zupełnie wjM

----- 1.* ------derpieniach. P. J. Kof 
------------.____,_____ .ej gub., męczył sio przez

II lat i został uratowanym oa pewnej śmierci. Mlohał
Karski w Klonowie, zost * ,__ L —
letnich cierpieniach. P.K. GładysiewiCz (Dyn 
wu) w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na i 
wszelki ślad ( _____
nie znikł wskutek tego______

W tysiącach innych wypad-

nową myśl I od ozasu
iróbl 

p. Benedykta Kuliczkowskiego 
ich cierpieniach. Pan Franolsz

zdrowiał po pięcioletnich cii 
nieczny w Zdunsklej-Woli, E

>ym od pewnej śmierci. Mlohał 
itał zupełnie wyleczonym po 10*  

------------ ... GładysiewiCz (Dyrektor Archl- 
jwie, cierpiał przez 17 lat na reumatyzm i 
tej choroby zupet- - .
kutek tego środka, .■i':?' JsiHWIuln

ków podobne skutki zostały osią­
gnięte. Środek ten potrafił wy­
leczyć mnóstwo wypadków, któ­
re dotychczas skutecznie się o- 
pieraly sztuce lekarskiej, pielę- 
gnacyi w szpitalach, wszelkiego 
rodzaju lekarstwom, elektrycz­
ności itd., a w tej liczbie wiele 
osób w wieku 75 lat P. Trayser I 
wysyła próbną paczkę każdej bioormj 
osobie, przeczytawszy niniejsze ih"i» 
oznajmienie, albowiem życzy on natyemym: 
sobie dać każdemu sposobność abrzęatki dotkaiata jadem reomałyci- 
skorzystania z tego s’częśliwego »J» przybiera żółty koler. 
zbiegu okoliczności. Jest to nadzwyczaj skuteczny środek 
leozniczy i nie ule-a najmniejszej wątpliwośoi, ze jest on 
w stanie wyleczy reumatyzm wszelkiego rodzaju i we 
wszystkich jego postaciach nawet w najbardziej upor­
czywych wypadkach.
.. „ Adres p. Trayser jest następujący:

III. Ł m. Br. 160 Bargor tee, Shoe, w Londynie. 
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L Bersonwerke", Wiedeń IV.

ar ni 
:ow- 

sMego w Cena
3Ó haL Za nadesłaniem w 
Znaczkach .pocztowych 
25 halerzy przesyłka franco. 
T»mże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 
” > po 9 halerzy.

Kuple"
puchacza żywego.
{Zgłoszenia do Administracyi 
jjłtowin", Kraków, ulica św.

Gertrudy 10.

Magistrat stół. król.
miasta Krakowa

113577/913.
Ba.

Kraków, 25. 9. 1913.

tamie IM
Celem sprzedaży w bu­

dynku poszpitalnym na Wa­
welu około 165 ms drzewa 
{opałowego, około 50000 
sztuk starej dachówki kar- 
piówki, około 12900 kg. 
żelaza lanego, oraz 1900 
kg. żelaza kutego i 369 kg. 
blachy żelaznej, 
i Magistrat miasta Krako­
wa rozpisuje na dzień 7-go 
października 1913, godzina 
12 rano publiczną licyta­
cyę. 
, Oferenci, chcący wziąść 
udział w powyższej licyta- 
cyi, zechcą się zgłosić o 
bliższe wyjaśnienia w Kie­
rownictwie przebudowy 

Szpitala powojskowego na 
Wawelu I. piętro, w godzi­
nach od 9 do 12 przed­
południem.

Oferty należycie ostem­
plowane i wypełnione z 
dołączeniem kwitu na 10% 
wadyum oferowanej ceny 
wnosić należy do dnia 7 
października br., godzina 
12 w południe na ręce Kie- 
| rownictwa przebudowy 
szpitala powojskowego na 
Wawelu I. piętro, poczem 
nastąpi otwarcie ofert w 
'sali posiedzeń Magistratu.
888] T
, Leo.
U------- L—--------------------
Tylko na krótki czas!

Stare sztuczne [857 

ZĘBY! 
platynę, złoto, srebro, bry­
lanty kupuje się po cenach 
najwyższych od godz. 8-mej 
do 1 i od 2 do 7 wieczorem. 

; Józef Necas, Kraków, 
Floryańska 20, U p. na pr.

Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny 1 odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukarnia ,JPrawdy“ pod zarządem Józefa Jondry w Krah0*

obcasy gumowe
najlepszy 

GATUNEK

dotychczas 
niezrównanej 

Jakości! Eiastyszite I
Trwalsze od

skóry I

OCHRONA 
nerwów i stosu 

pacierzowego I

Nakładem Redakcyi „Prawdy w Kra­
kowie Stolarka 6, wyszedł z druku:

Dr. med. St. BREYERA

LEUU DOMOWY
zawierający: Opis ciała ludzkiego. — Za­
sady zdrowia. — Pokarmy. — Rośliny le­
cznicze i inne środki domowe i zabiegi le­
cznicze. — Wodolecznictwo. — Światło 
i powietrze. — Gimnastyka, Przyczyny, 

objawy i leczenie wszelkich chorób.

Obejmuje 222 stronnic z ilustracyami.

Cena ozd. opr. egz. w płótno 3 K.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

3 KURS PRZYGOTOWAWCZY

i|
i

do egzaminu ■ buchalteryi pojedynczej 1 po­
dwójnej amerykańskiej, oraz stenografii, 
prawa wekslowego, korespondencyi han­
dlowej, rachunków kupieckich, bankowych 
itp., zdawanego w c. k. Akademii handlowej w 
Krakowie, Lwowie lub Wiedniu w języku pol­
skim 1 niemieckim rozpoczyna się w Zakła­

dzie przygotowawczym [869
MAURYCEGO SCHAPIRA 

egzaminowanego nauczyciela buchalteryi
Kraków, Starowiślna 41 parter. 
X^yżej wymienionych przedmiotów udziela także 

listownie w jeżyku niemieckim.

I

s

Zagwarantowany skutek 
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze. 

Lekarskie nznanie o znakomitym skutku. 

Buiny piękny biust 
otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 

>KREMU na BIUST 
Krem ten uznany przez władze za nieszkodli­
wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każ­

dym wieku w najkrótszym czasie. Próbnapuszka K. 3'—, 
duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8‘—. 

imuniiin soskiiuse in i hil utai lUiiiiaiou 
468] Dyskretna wysyłka.
Składy w Krakowie: Apteka Konstantego Wiszniewskie­
go, Floryańska 15. Skład perfumeryi Reim i Spółka Ry­
nek główny 37.; we Lwowie: Agteka pod „Srebrnym 

Orłem" S. Ruckera ul. Krakowska 1.

Z nowoczesnemi wygodami

HOTEL „C I T Y“
KRAKÓW, uL św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

nanaaaaanonnGiaaaaaa 
g PŁAC POWYSTAWOWY Ej 
U IWOW, PAŁAC SZTUKI B

WYSTAWA ROKU 1863
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL.
P OTWARTA CODZIENNIE OO

CS. 9 RANO DO 6 WIECZÓR

k Młodzież obojga płci » 
uwwBuwpsI Run i wojskowi do wach- Kl
mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po- 

g niedziałki wstęp 1 korona.

I CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 

g NA FUND. WETERANÓW R. 1863.

garnitur mebli plusz0 
i stół dębowy w dobry® 
nie. Wiadomość ulica 
i. 17. III p. drzwMgJ^ 

V pierwszej koncesy01® 0 
nej przez o. k. Nanńestnl 

SZKOL? KROJU ISZY®*  
przy ul. św. Krzy^3

„ francU 
kura najłatwiejszej*  ^or­
skiego kroju, system® 
th’a, zacznie się dnia 
dziennika. Warunki 
pne, dla niezamożny00„^pań 
panienek, również 01 ggło- 
urzędniczek, zniżone- 3ję 
szenia i wpisy przyj ®UC j2 
codziennie od 9 r?n%6-t4 
i od 3-ej po południu®^

6 sztuk 
najlepszych 
det kwiatowy* ” 

silnych za pacha*™  

1 fi. wody k©80” 

sklej, 1 tub. P3™; 
do ust, 1 tub« P® 

mady na wastf’ j 
paczka domie5** 

do tytonia*

Wszystko opłatnie d° 
dej miejscowości *•

Koron 3.2* 
wysyła firma l

REIM 
Kraków, Rynek^

Jan to® 
zakład ślusarsko-*̂  
styczny i budo*̂,

KBOJ^
i szycia sukien damskich 
czam najdokładniej 
kim czasie nawet ‘anLeeIn>‘ 
pełnie z szyciem nie 0 
ne. — Warunki przys“P j 
Wpisy w »tkole^& 
■życia JÓZEFINA

Długa L 17, I P*
Wykonuje również *sZ W 

FORMY!

WYBORNY Tńó’ 

płynny, świeży, deS^°J: 

kuracyjny z własnej P, 
ki 5 kg. blaszanka k°r’,%v 
Wyborny miód st aio- 
do picia 41/, litrowy Ky 
rek kor. 6'80. Wysy18■ & 
zaliczką, albo za 
dniem nadesŁ pieni?
ł i—__w _ r» — <1J M. Farba, Podhajc^

Za 6 koro* 1 
beczułka 5 kg bruttoj?Arf 
komitej majowej br?

wysyła za 
Fabryczny skład sef 
Braci RoInlcKję 
Kraków, Wielopole 
Cenniki różnych serów 

żądanie.

która w ub.
* clili, podniosła ua I m 
tach portmonetką i jju? 
zechce ją przesłać do^ 

nistracyi .Nowin •


